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Obok założenia m iejskiego lom bardu żąda 
ów program  założenia miejskiej instytucji poży 
czkowej, k tóraby udzielała na tan i p rocent kre
dytu małym przedsiębiorcom , rękodzielnikom  
spółkom rękodzielniczym , i s ta ła  się dzw;gnią ku 
podniesieniu przem ysłu i dobrobytu w stolicy 
kraju.

P ro jek t założenia takiego baDku pożyczko
wego, na pozór ponętny, w rzeczywistości nie był
by ła tw m  do zrealizowania, bo jeżeli miałby ten 
bank  być źródłom taniego kredytu  dla drobnych 
przemysłowców i być obfitem źródłem  tego k re
dytu, to nio wystarczy wyposażyć go kilkudzie
sięciom a tysiącam i zł., lecz trzeba  koniecznie dać 
mu krociowy kap ita ł obrotowy.

K apita łu  takiego nie dostarczy gm ina, bo 
nie ma go do dyspozycji we własnych funduszach, 
lecz m usiałaby go wypożyczyć. A z pożyczonym 
kapitałem  nawet na bardzo dogodnych w arunkach 
nie będzie m ógł bank miejski co do taniości k re
dytu robić silnego współzawodnictwa prywatnym  
instytucjom  pożyczkowym, a już to z  ca łą  p e 
wnością powiedzieć można, nie podoła zaspokoić 
pieniężnych potrzeb szerokich kół, k tóre się do 
niego garnąć będą.

Stworzymy więc n i e  instytucję finansową 
stanowiącą o wysokości stopy procentowej, lecz 
bank miejski niezdrowo konkurujący z pryw atny
mi zakładam i pieniężnym!, bo zaw adowany bez 
czujości i kontroli takiej, jak ie  m iew ają insty
tucje pracujące dla zysku, lecz zarządzany przez 
ludzi, dla których zysk lub s tra ta  będzie praw ie 
rzeczą obojętną

W naszych stosunkach je s t niem al pewnern. 
źe taki bank miejski służyłby jeno tej klice, k tó 
ra  po tran  ow ładnąć m agistratem , i niezawodnie 
po la tach  kilku naraziłby  gminę na  dotkliwe 
straty .

O ile p rz ' to projekt założenia m iękkiego 
lom bardu zasługuje na poparcie, to p rzeew nie 
myś1 otw orzenia miejskiego banku pożyczkowego 
nie zdaje się być ani łatw ą do urzeczywistnienia, 
ani ponętną w swycli następstw ach.

N atom iast zupełnie słusznem  jest żądanie 
trzech połączonych komitetów, aby przyszła re 
p rezen tacja m iasta zajęła się zorganizowaniem 
opieki nad biednemi i położyła przez to tam ę 
mnożącemu się na ulicach naszego m iasta żeb ra
ctwu i w łóczęg.stwu; jakoteż, aby obok domu 
przymusowej pracy założyła przytułek  dla nieule
czalnie chorych, wydalonych ze szp ita la  powszech
nego.

To żądanie poprze gorąco zapewne każdy 
m ieszkaniec Lwowa, bo widok rosnącego tium u 
ietnicii i nieletnich włóczęgów wskazuje nam acal
nie, że wykonywanie m iłosierdzia jeno wtedy wy
daje pożądane owoce, jeśli je s t u jęte w pewne 
formy i zbiorowo pod rozumnym kierunkiem  wy
konywane.

Z akładając dom dla nieuleczalnie chory: h 
należy nie zapom inać o tern, że równą opmóą 
wypada otoczyć ubogich rekonwalescentów szpi 
talaych i dać im chwilowy przytułek, aby u h  
k u rac ja  w szpitalu powszechnym nie szła na 
m arno . nie wzm agała s.ę liczba recydywistów 
ze szkodą zdrowotnych i m attrja lnych  iutere- 
sów kraju.

Pomijamy kilka mniej ważnych punktów p ro 
gram u, bo spieszymy do głównych jego p ostu la 
tów. Jako  takie uważamy z nich dwa. Pierwszy
0 zm ianie dotychczasowego sposobu mianowania
1 aw ansowania urzędników m agistrackich, drugi 
o reform ie ordynacji wyborczej.

W pierwszym z tych postulatów  żąda z ca
łą  słusznością program , aby zrobiono ro zb ra t 
z teraźniejszym  trybem  m ianowania awansowo- 
wania urzędników gminnych, a prawo to, o ile 
dotyczy niższych stopni, przenieś.ono z zakresu 
działania pełnej Rady miejskiej na gremium Ma 
g istra tu  i na prezydenta miasta.

Żądanie to  je s t tak  naiuralnem  i loiczoem. 
iż prawie nie wymaga uzasadnienia, przemawia 
już bowiem za tern sam ten  praktyczny wzgląd 
że przecież tem u, na kim spoczywa odpowiedzial-

P. Boggenbacb znany przyjaciel zmarłego 
cesa r/a  F ryderyka I i i , osobistość, u k tórej przed 
kilku tygodniam i odbyła się domowa rewizja dla 
zabrania korespondencji ze zmarłym cesarzem, 
ogłosił ciekawy list w Halle'schen Ztg. W tym 
liście oświadcza on, że nigdy nio w iedział o 
istn ienia sztam buchu cesarza F ryderyka, a  tern 
mnie mógł kiedykolwiek przypuszczać, że wycią
gi z tego pam iętnika posiada p. Geffoken. Publi
kacją owych wyciągów nazywa p. Roggenbach 
godną potępienia ze względów m oralnych, ju ry - 
dysznych i politycznyc!

Cesarz Wilhelm K d,<rował w spaniałą cLo 
rągiew  losyjskiem u W j (.orskiemu pułkowi, k tó re 
go je s t honorowym szefem. Jednocześnie w Pe 
tersburgu  — jakby d la  oddania grzeczności za 
grzeczność — zwołano na naradę  gubernato
rów w kraju  Nadbałtyckim  dia ułożenia planu 
całkowitego zrosjan ;zowan:a Niemców w tym 
kraju.

Tim es zapewnia, że Włochy niebawem  za
ciągną w Niemczech TJO - miljonową pożyczkę. 
O to już bię rząd  włcaki z niemieckim ułożył, 
będzie  to polityczna odpowiedź na pożyczkę Ro
sji we Francji.

Rozeszła się pogłoska, że rosyjski następca 
tronu  wkrótce się zaręczy z księźm czaą Hesską, 
blizką krewną Al. B attenberga. Jakby  w odpo
wiedź na to, car i carowa zaprosili do P e te rsb u r
ga na karnaw ał obie córki księcia czarnogórskie
go, księżniczki Milicę i Stanę. Dawniej głośno 
mowiono, że nabtępca tronu rosyjskiego zaślubi 
pannę M ilicę; więc teraz odświeżyła się ta  po
głoska, zbijając tam tą, o zam ierzonych zaręczy
nach z księm iczKą TLmską.

W sprawie wyborów miejskich.
Trzy kom itety, zajmujące się wyborami do 

przyszłej Rady miejskiej i zalecające listę m iej
skiego kom uetu  z 2 u0  członków, celem dalszego 
prowadzeni i akcji wyborczej ogłosiły swój p ro 
gram.

L ista  tych kom.to ów me utrzym ała tię  na 
ratuszowem  zgrom adzeniu wyborców i niewybor- 
ców, a  wybrano tradycyjnym sposobem przedwy
borczy kom itet, złożony ze 150 członków, w któ
rych liczbie są prawie wszyscy członkowie te 
raźniejszej Rady i kandydaci na wakujące krzesła.

Propozycja trzech połączonymi komitetów, 
przegłosowana przez chałatow ych niewyborców, 
upadla, lecz nie upadły ich szanse przy samym 
wyborze, bo chociaż m czaprzeczenie wicie może 
stronnictw o, k tóre  opanowało ratusz i objęło p ra 
wo wydawania etookl#' -noesifestów j a k  godłem 
herbu miejskiego — to jed n ak  lekceważyć nie 
należy wpluwu kilkuset ludzi, którzy bezintere
sownie p .ag o ą  jedynie dobra m iasta i ch^ą roz- 
tiopuem  pckieiow am em  wyborów dać mu rozu
mną, energiczną i suunenuą reprezentację.

Z program u, ogłoszonego przez trzy kom i
te ty  wyuon ze, nie jedno godzi się podnieść, me 
jedno uzuac jako sprawę ważną i ak tualną. Prze 
dewszystkiem v.ięc podnieść należy p ro jek t zało
żenia miejskiego lom bardu, instytucji wry»okiego 
znaczenia ekonomicznego dla warstw ubogicn. 
Dzisiaj Lwów — m iasto przeszło stutysięczne —  
nie posiada takiego zakładu zastawniczego, a  u- 
boga luduość (rzemieślnicy i zarobnicy) narażoną 
je s t na wyzyskiwauio prywatnych przedsiębior 
cow, bo jedyna publiczna insty tucja zastawnicza, 
mianowicie zakład ormiański, lubo opeiuje z b ar
dzo umiarkowanym zyskiem, nie j t s t  w stanie 
podołać całej podaży, a obrói swuj ogranicza do 
udzielania pożyczek na zastaw  klejnotów i sre
ber, zaś wykluczyła ubran ia  i ruchom ości mało 
cenne.

Myśl założenia miejskiego lom bardu nie jest 
wprawdzie nową, była już niejednokrotnie podno
szoną, lecz to  w łaśnie, że tak  wiele razy z nią 
występowano, wskazuje konieczność jej wprowa
dzenie w życie, bo dowodzi, iż nie spad ła  cna do
tąd  z porząduu dziennego i ustaw icznie przypo
m ina się pam ięci obywateluin naszego m iasta.

walee z losem
POWIEŚĆ W TRZECH TOMACH

(Ciąg dalszy).
— Trze baby naprzód an t zejścia. Nie, raczej

trzeoa naprzód usunąć pacjentów, bo zdaje mi
się, że jeszcze nie wyszli . a potem  do parafji
po a k . zejścia, ztam tąd  też przyślę ludzi, którzy
ubiorą zwłoai, zamówią grób, tiu innę, karawan... 
tylko mam jeszcze co do tego pewne wątpli- 
Wusci.

— Jak ie?  — sp y ta ła  Mulwina.
— To jest, widzi pani... bo to możua rużnie. 

ta rd z o  wystawnie, mnie, wystawnie, jak  kto 
chce...

— Ach, czyż o ciec nasz nie zasłużył na po
rządny pogrzeb? Dziwię się nawet...

—■ Nie ma Bję co dziwić, panno Malwino, bo 
to zależy od poglądu. Są ludzie, którzy nie przy
wiązują do tego znaczenie — a  ja chciałbym  się 

wszystkń m do w o/ waszej ściśle zastosować.
— Trzeba ojca pochować z możliwą okazało- 

* cią — rzek ła  stanowczym głosem Iza .— Należy 
mu się od nab ten  hołd, zwiaszcza w obec ludzi, 
którzy hjbią wszystko komentować i niejedno 
fałszywie tł0 maozyć.

— Owszen,, postaram  się zadosyć uczynić ży
czeniu p a ń ..

Jean ak  o pieniądzach jakoś mc, myślał 
radzca. No, m e dziw, potracili głowy, trzeba  bę
dzie swojcnii zastąpić. Przecież mi oddadzą. Dla 
czegóżby zresztą »ie mieli oddać?
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liŚTiy ob sze rr;fi za tą  pożądaną zm ianą ordynacji 
wyborczej dla Lwowa, i uweżamy ją  za hasło, 
pod którem  winnyby sip odbywać obecne wybory, 
a  wyborcy powinni nie dw uznaczne dać do po
znania kandydatom  do krzeseł radzieckich, że 
na  serjo p ragną tej reform y, k tó ra  jedynie do
prowadzić może do napraw y stosunków gm inrych 
stolicy kraju.

Ze stanow iska bezstronnej neutralności w 
obec przyszłych wyborów m iejskich poczytywa
liśmy za nasz dziennikarski obowiązek podać 
program  ogłoszony przez liczne koła wyborców, 
zaznaczyć w mm wybitniejsze żądania  i uwyda
tnić a  uzupełnić własnemi naszem i uwagami.

W czasie gorączkowej agitacji wyborczej 
ogłoszenie tych życzeń i wniosków może dla nie
jednego z wyborców być pożądaną busolą, m o
gącą go uratow ać od zb łąkania się w labiryncie 
wyborczej roboty.

Korespondencje.
Wieduń 8  stycznia.

(?) Noworoczna wizyta p. Tiszy w Wiedniu 
m a zawsze pewne znaczenie nietylko etykietalne. 
Z każdego pobytu w W iedniu korzysta p. Tisza, 
żeby konferować z hr.K alnokym  i z hr, Szoegye- 
nyim o całej polityce zew nętrznej państwa, żeby 
tern samem przez tak i acte de presence zadoku
mentować uprawniony wpływ swój na kierunek 
polityki.

Tym razem  nietylko dla tego, że pan Tisza 
znajduje się w zupełnej zgodzie z kierow rikiem  
polityki zew nętrznej, ale nadto z powodu zupeł
nego braku jakichkolw iek niepokojących cbjawow 
lub trudnych spraw , konferencje te  nie były d łu 
gie, ale nie mniej serdeczne. O spraw ie ustawy 
wojskowej mówiono tylko o tyle, o ile ustaw a ta  
dopiero w Peszcie będzie uchwaloną. Kwestji ję 
zyka armj! zgoła nie poi uszano. gdyż znany o- 
kólnik rządu  węgierskiego co do nauki języka 
niemieckiego je s t jego własnym aktem , na  którego 
wykonanie n ik t nie wpływał.

Równie serdeczne były wisyty u hr. Taaffe- 
go i p. Dunajewskiego, d la  którego p. T isza bar
dzo wielki żywi szacunek. Z grupą hnansową 
Lothschildów  konferow ał Pisza d la  poinformowa
nia się o stan ie  prac przygotowujących konwer- 
sJV. P. Tisza nie mięska się wcale ani do term i
nu, w którym  grupa Rotszylaow ska ma emisję 
rozpocząć, ani do następstw a tych emisyj, otrzy
m ał wszelako zapewnienie, że akcja już  w Dardzo 
krótkim  czasie zostanie podjętą. Z ńnansowemi 
powagami tej grupy rozm aw iał p. Tisza wiele o 
swoim zam iarze zaprow adzenia rozm aitych u ła 
twień dla przedsiębiorstw  iaejjora;,yjnych i regu- 
lacyjrych, któremu, .ak wiadomo, rząd  węgierski 
obecnie gorąco się zajmuje.

(Jo do ustawy wojskowej, nad k tó rą  ju tro  
w Peszcie rozpoczną się obrady, to  większość 
Izby porozum iała się już co do uastępuiącego 
trak tow ania sp raw y :

Nowa ustaw a je s t ciężką pod względem m i
litarnym , finansowym i ekonomicznym, a jednak  
przyjętą być musi i me można zaprzeczyć, że są 
powody nakazujące p rz e su n ię c i asen terunku na 
r. 2 1 , śc iśle^ze i dokładniejsze ćwiczenia, a w re
szcie podniesienie kontyngensu, ażeby zabezpie
czyć efektywnie liczbę s ta łą  800,000. Największa 
niechęć je s t przeciw obostrzeniom  dla jednoro
cznych ochotników, a  celem tych obostrzeń je s t 
ak wiadomo dążność do tego, aby z ochotników 

pow staw ała większa liczba oficerów rezerwy. Z a
rzuty  komisji zdołał jednak  m inister obrony k ra 
jowej przekonywująco usunąć, mianowicie przez 
przyrzeczenie, że egzamin wolno będzie składać 
w węgierskim języku, a  znajomość niemieckiego 
ma się ograniczać tylko do czysto służbowej ter- 
minologji, powtóre zaś, że m i n i s t e r  o ś w i a t y  
t y m  s t u d e n t o m ,  k t ó r z y  d o b r z e  e g z a 
m i n  o f i c e r s k i  z d a d z ą  s tra tę  roku i n n e- 
m i u ł a t w i e n i a m i  w y n a g r o d z i .  Mi
n ister oświaty w W iedniu nie złożył takiego przy
rzeczenia, ale i  w W ęgrzech pokarało  się, że pro
pozycje ze strony władz szkolnych poczynione, 
nie mogą dać w ynagrodzenia za ten rok  stracony 
dla stuojów i dla zawodu I jeszcze jed n a  tru 
dność zachodzi w W ęgrzech. Wolno będzie sk ła  
dać egzam in po węgiersku lub po kroacku, gdy 
atoli m łodzież wychudzi ze szkół, k tóre  niem ie
ckiego języka na  serjo nie uczą, p rzeto  ci egza
minowani jednoroczni ochotnicy będą przecież 
zm uszeni drugi rok służyć dla nabycia służbowe
go języka n ie j  ieckiego. Będzie to się działo do
póty, dopóki nie przeprow adzona będzie reform a 
co do nauki języka niem ieckiego w szkołach wę
gierskich i dopóki ta  reform a nie wyda owoców. 
Sejm węgierski będzie żąd a ł gwarancyj, żeby o- 
bowiązek drugi .go roku służby był stosowany 
tylko do tych, kiórzy z b raku  p i l n o ś c i  nie 
okażą dostatecznego uzdolnienia, lecz nie do tych, 
którzy ze szkół do tąd  pewnych wiadomości wy
nieść nie mogli i naraz naDyćich me mogą, m ia
nowicie co' do języka niemieckicgu. Obrady będą 
żywe, dom agania oęaą energiczne, rząd  będzie 
m usiał bardzo przekonywująco ustaw ę kom ento
wać i przyrzec łagodzące środki wykonawcze. 
Pod tymi a to li warunkam i ustaw a będzie przyję
tą , usunąć s ę od niej W ęgrzy nie mogą. a  jeżeli 
w wykonaniu zdołają  wywalczyć ulgi, to i my na 
tern skorzystam y przez analogję.

M inister oświaty wysłał członka Izby panów 
profesora Siekela do Rzymu w celu utw orzenia 
tam  instiluto ausł.iaco  d la badań historycznych, 
mianowicie dla u łatw ienia tych badań uczonym z 
całej A astrji. Gdy prof. Smolka z ram ienia Aka- 
demji Umiejętności i z pom ocą Sejmu zorganizo
w ał badan ia  w Ełzymii archiwów dla h istorji pol
skiej, przeto wiadomość ta  o przyszłem  m stitnto  
aw tridco  nie je s t dla nas obojętną. Insty tu t bę
dzie na  to, żeby i naszym uczonym służył, a z a 
tem tym sposobem badania  nasze powinny zna
leźć poparcie i ze strony państw a, a  przez po
średnictw o tego instduto. Byłoby zapewne pożą- 
danem , żeby zaraz przy utw orzeniu insty tu tu  nas. 
uczeni weszli z mm w styczność i wpływali na 
w arunki organizacji i działalności.

Dla tego podaję o tern wiadomość komu 
należy.

P e tersb u rg  6  stycznia.
( »  Nowy m inister komunikacyj oddał pod 

sąd trzech  podw ładnych mu urzędników  za kole
jow ą katastro fę  pod Borkam i. Są to : baron Tau- 
be. naczelnik technicznego oddziału  carskiej s tra 
ży bezpieczeństw a (im peratorskoj achrany), inży
n ier K roneberg, rządow y in sp ek to r drogi, i inży
n ier Galicyanskij, oddziałowy inspektor drogi. 
Pierwszem u zarzucono, że zorganizow ał pociąg 
m ezgodnie z przepisam i, n iedbale kierow ał ru 
chem, pozwolił na powiększenie chyżości biegu, 
nie okraśliwszy jaka mianowicie ma być m aksy
m alna chyżosć, lecz zostawiwszy to  uznaniu m a
szynisty i me dowiedział się o zepsutym  kran ie  
autom atycznego ham ulca. Dwom drugim  zarzuco
no zły dozór drogi.

U stawa pozw ala sędziem u śledczem u wyszu

kiwać i oddawać pod sąd  osoby nowe, m e wy
mienione w akcie władzy adm inistracyjnej. Korzy
stając z tego praw a, sędzia śledczy sform ułował 
ak t oskarżenia jeszcze przeciw siedm iu osobom 
Oprócz trzech wymienionych oddano więc pod 
s ą d :

P rezesa zarządu kolei barona H ahna, ako 
głównego winowajcę nieporządków. Akt oskarże
nia zarzuca mu, że troszczył się jedynie o zyski 
akcjonarjuszów, wcielonych w jednej osobie Po- 
lakowa, i przez to dzia ła ł na w łasną korzyść, bo 
pob ierał wynagrodzenie w stosunku do dochodów; 
delej, że rządził drogą samowolnie, nie w ypeł
ni? jąc  przepisów i nie uwzględniając ostrzeżeń, 
czynionych przez urzędników  techn icznych ; wre 
szcie, że wydatki na  utrzym anie kolei i personal 
służbowy tak  zmniejszył, że droga m usiała przyjść 
do stanu grożącego życiu i zdrow ia podióżnych.

D yrektor kole’ inżynier Kowańko i główny 
inżynier kolei Pawłów i oddziałowy inżynier Wie- 
trynskij — wszyscy trzej obwinieni o to  samo, 
co baron Hahn.

N aczelnik magazynów Zadoncew — oskar
żony o to, iż w iedząc, że się zepsuł k ran  au to 
m atycznego ham ulca, wypuścił pociąg ze stacji.

M echanik przy pociągu, m żynier-tecłm oiog 
K ałasznikow  i pom ocnik jego M ajerhof — obaj 
obwim mi o to, że baronowi Taubem u nie donie
śli o złym stanie wagonu m inistra  kom unikacyj.

W szyrcy oskarżeni znajdują się na wolnej 
stop ie ; włożono tylko na nich obowiązek nie 
opuszczania swych mieszkań. Do sądu  jednak  
nieryebło przyjdzie, bo niektórzy z oskarżonych 
używają swych potężnych wpływów, aby czyniąc 
zadość przepisom  praw nym , pociągnięto wraz 
z nimi do odpowiedzialności byłego m inistra k o 
m unikacji, k tóry  przecież nieraz inspekcjonował 
drogę. W?°dzą oni, że car kazał nie zaczepiać p. 
Possjeta, więc tym sposobem p ragną uratow ać 
siebie od sądu.

Sprawa reformy „ziem stw 8, rozpatryw ana 
te raz  w radzie  państwowej, zajm uje wszystkich. 
Oprócz biurokratów , wszyscy są przeciw  h rab ie 
mu Tołstojowi, bo on proponuje, aby gminy były 
połączone w grupy, nad  niemi zaś aby stali m ia
nowani przez rząd, a p łatn i przez „ziem stwo8 na- 
czelu.cy z bardzo szerokiem i policyjnemi atrybu- 
cjami- Cała autonom ja gm inna i powiatowa, m ała 
i bez tego, byłaby zredukow ana do czczego po
zoru, bo naczelnik m iałby praw o nietylko kaso
wać uchwały, ale nadto  usuwać radnych. W szyst
kie zaś osoby, nie należące do związku gm inne
go należałyby do bezpośredniej juryzdykcji n a 
czelnika. W tern widzi dla siebie wielkie niebez
pieczeństwo liczna klasa drobnych kupców, mły
narzy, przedsiębiorców  i t. d. „Pomieszczycy" 
(szlachta (wiejska) również nie chcą podlegać 
urzędnikowi policyjnemu, opłacanem u z ich k ie
szeni. Dodać należy, iż ta  op ła ta  proponuje się 
bardzo niewielka, a zatem  na posady naczelni 
ków będą szły osoby z półinteligencii, wysłużeni 
wachmistrze i żandarm i. Zapanuje więc wielkie 
gburostwo i z konieczności łapownictwo.

Zdaje się, że „reform a8 hr. T ołstoja będzie 
kamieniem, o który roztrzaska się rydwan karje- 
ry tego p a n a ,

Ogromnie poruszyła wszystkich wiadomość
0 wykryciu fałszywych obligacyj tutejszego Tow. 
kredytowego. Je s t to papier bardzo popularny, 
posiada go każda rodzina, każdy droony k ap ita 
lista, — więc też przestrach  ogarnął wszystkich, 
gdy rozgłoszono, że tych obligacyj tałszywych 
kursuje na  miljony.

D arem nie policja szuba złoczyńcę. Jedne 
tylko M oskiewskie Wit doni sti coś o mm się do
wiedziały i tak  go opisują, podając równocześnie 
niektóre jego sprawki. C zytając ten  opis, z pierw 
szych wierszy się dom yślicie dla czego go przy
taczam  :

„Człowiek ten ma la t około 50. Pozór a ry 
stokratyczny, a w mowie daje się czuć akcent 
polski Je s t to z pewnością nie R osjan in , ponie
waż kw itując w banku woh ko-kam sbm  z otrzy
manych pieniędzy, w zam ian za sprzedane obligi 
wartości 75.000 rab . wyraz „deńg i8 zap isał bez 
znaku zm iękczania po h te rze  n  (pisze się derfgi, 
to iest po literze n  stawi się „znak m iękki8, po
dobny do 6) O zimnej krwi, jak ą  zachował przy 
sprzedaży obligów, świadczą fakty następujące: 
Rozmówiwszy się uprzednio, 7 grudnia, w kan to 
rze Ju n a ie ra  o zam ierzonej sprzedaży obligów 
w artości 90.000 rub., przyniósł jo  w południe, 
9 grudnia  i zaproszony został do oddzielnego 
gabinetu na pierwsze piętro, tam czekał c ierp li
wie trzy  kw andranse, aż przyniesiono mu żądaną 
sumę w biletach kredytowych storublowych, na co 
uprzednio nacisk położył. Pieniądze liczył wolno
1 dokładnie. Zwrócił naw et dwa bilety, prosząc o 
zm ianę na inne, gdyż u jednego z nich brakło 
m ałego kawałeczka, a  drugi był nieco przybru- 
kany. O trzym aną sumę złożył do dużego p o rtfe 
lu, w którym znajdowało się dużo starych pap ie
rów w rodzaju  aktów nabycia, spisanych na pa
pierze stemplowym, a po krótkiej jeszcze rozmo 
wie, opuścił kan to r o 1 2 3/4. O godz. pierwszej 
tegoż samego dnia był już w banku wołzko- 
kamskira, gdz.e dokonał sprzedaży ouligów war- 
rości 75 0 0 0  rub.

15 grudnia był w Petersburgu i tam w k a n 
torze '^7awelb rg i  sprzedał znowu ooligi wartości 
105.000 rubli, a otrzymawszy walutę w czeku na 
bank państw a, zgłosił się po nią dopiero 17 g ru 
dnia, Podług szczegółowych opisów, sprzedaży 
obligów dakonyw ała wszędzie jedna i ta  sam a o- 
sobistość, zachowująca się z jednakiem  spokojem 
i m ająca pozór arystokratyczny8.

Tyle Moskiewskie Wiedomośti. Owóż każdy 
z m ieszkających w Rosji Polaków rozum ie dobrze, 
d la czego organ, w którym pokutuje do tąd  duch 
Katkowa. rzucił insynua. ję, że fałszerstw a tego 
dopuścił się Polak, fezło o to, aby poszczuć na 
Polaków, zagrodzić im drogę do zajmowania j a 
kichkolwiek posad w Rosji, u trudnić  im możność 
zarab ian ia  tu  na cbleb, którego na własnej zie
mi znaleźć nie megą, bo im go zab ierają przy
syłani z giębi cara tu  urzędnicy. N iepodobna by
ło wyszukać motywów politycznych do wyrugorsa- 
nia Polaków, więc wyszukano karne. Nie na- 
praźno zresztą powieściopisarze rosyjscy wprowa
dzają od roku 1863 do każdej powieści typ P o 
laka, jako  oszusty, ło tra , złodzieja m ordercy etc 
podobnie jak  przed 1863 rokiem  Polak figurował 
zaw sze w rosyjskich powieściach jako  typ czło
wieka szlachetnego, pełnego najzaci ejszycb po
pędów i skłonności. O l strasznie zm ieniły się 
czasy I

P ro iek t do ustawy o zniesieniu  
prawa propinacy. nego.

Na wczorajszem  posiedzeniu przedłożony 
Sejmowi p ro jek t W ydziału krajowego do ustawy 
o znv3iemu. praw a propinacyjnego, zmieniony po
niekąd w myśl uwag udzielonych przez Rząd, jest 
za obszerny, aoyśmy go mogli podać w całej 
osnowie.

Składa się on z 4 działów, a w nich dział 
B) z 33 paragralów .

D ział A) znosi postanow ieni. ustawy z 30 
gra dnia 1875.

D ział B) wyszczególnia wszelkie postanow ie
ni i o zniesienm  praw a propinacji z końcem r. 
1889, o przelaniu tego praw a na krajowy fu n 
dusz p ro p iaac jjn y  po koniec r  1910, o zarządzie 
tem  praw em  w tym  czasokresie i wreszcie o wy- 
nadgrodzeniu uprawnionych.

Z działu  tego wyjmujemy następujące n a j
ważniejsze postanow ienia:

§ 2  stanowi, że właściciele praw a propina- 
cyjuego otrzym ają za odjęcie a względnie uchyle
nie tego praw a wynadgrafegfiie, k tóre  wypłacone 
im zostanie zaraz po nadejściu przekazu sądo
wego przez c. k. Dyrekcję funduszu propinacyj
negO w 4 prc., przez kraj poręczonych, najpó 
źniej w ciągu la t 25 od 1 stycznia 1890 roku 
umorzyć się m ających obligacja ch.

O dsetki od przy zna nego uprawnionym  wy
nagrodzenia wypłacane będą począwszy od dnia 
1 stycznia 1889 roku \r term inach półrocznych 
na obligacjach oznaczonych.

W §. 3 ustanowioną je s t Wysokość wynad 
grodzenia następnie:

W łaściciele praw a propinacyjnego otrzym ają:
a) o ś m i o k r o t n y  czysty dochód z praw a 

propinaoji, jak i prawomocnemi orzeczeniam i k r a 
jowej kom isji propinacyjnej w myśl ustawy z dn. 
30 grudnia 1875 Dz. ust. k r Nr. 55 ex 1877 dla 
każdego z upraw nionych ustanowiony został; i

b) d w u n a s t o k i - o . t n y  czysty dochód z 
prawa p ro p in a J i, k tóry służył za podstaw ę do 
wymiaru podatku dochodowego za rok 18b7, jn- 
dnakźe po potrąceniu przypisanego za rok 1887 
podatku z dodatkam i państwowymi, krajowymi i 
indemnizacyjnymi.

C. k. D yrekcja funduszu propinacyjnego 
spraw dza dochód, jak i słrżył za podstaw ę do wy 
m iaru  podatku dochodowego w r. 1887, po trąca 
od dochodu tego podatki, tudzież dodatki do po
datków państwowe, krajowe i indem ruzacyjae, a 
obliczywszy tym sposobem cyfrę czystego docho
du, który w edług postanowienia powyższego ina 
służyć za podstawę do wymiaru 1 2 -krotnego wy- 
nadgrodzenia, podaje wynik ten  do wiadomości 
uprawnionych-

Przeciw tem u wymiarowi służy prawu odw o
łan ia  się do m inisterstw a spraw wewnętrznych.

Tym właścicielom prawa propinacji, którym  
orzeczeniam i krajowej komisji propinacyjuej we
dle ustawy z r. 1875 przyznane zostało jedynie 
prawo do wieczystego szynku, d la których zaś 
nie został ustanowiony czysty dochód z prawa 
propinacji, będzie wypłacone wynadgrodzenie po 
roku 1910 za zniesienie przyznanego im praw a 
do wieczystego szynku.

Wysokość tego wynagrodzenia oznaczy c. k. 
D yrekcja funduszu propina, yjnego.

§. 4. Dyrekcja fundubzu prop nacyjnego u- 
pow ażnioną zostaje do wydania imieniem fundu
szu propinacyjnego obligacyj 4 proc. przez kraj 
poręczonych w takiej kw ocie , ja k a  według 
zasad w artykule III  wyłożorych okaże się p o 
trzebną.

§. 5 orzeka, że obligacje propinacy.jne bedą 
umorzone najpóźnie’ w la t 25, począwszy od 1 
stycznia 1890 przez półroczne losowania.

W ynagrodzenie upraw a mych będzie w ypła
cone wedle ich wyboru gotówką ze sprzedanych 
obligacji lub w samych obligacjach — lecz po 
koniec roku 1893 niesprzedajnych i w inkalo- 
wanych.

§. 6 . N ależytą sp łatę  zapadłych kuponów i 
wylosowanych obligacyj , poręcza w pierw 
szym rzędzie  fundusz propinacyjny i fundusz re 
zerwowy. „ Ł  ,

Do funduszu p io p k acy jn tg o  wpływają na
stępujące dochody:

a) dochód uzyskany przez wykonanie praw a 
propinacji w zarządzie c. k. Dyrekcji funduszu 
propinacyjnego ;

b) oznaczony w §§. 20 -  23 i 31 -  34 usta
wy krajowej z dnia 30 grudnia 1875 dz. u. k. 
nr. 55 ex 1877 dochód z op łat szynkarskich, o- 
p ła t za zakładanie gorzelni, browarów miodo- 
sytni, oraz z grzywien za przekroczenia propi- 
nacyjne ;

c) przyznana ustaw ą państw ow ą z dnia 2 0  
czerwca 1888 dz. u. p. nr. 95 §. 2 lit. b) ze 
skarbu państw a roczna kwota z wyłączeniem  u- 
dzialu przypadającego miastom , k tóre na 
swoich obszarach gminnych wynonują Wyłącz
ne prawo propinacji od dnia 1 -go stycznia 
1890 r . ;

d) dochody z op ła t szynkarskich lub jak ich 
kolwiek innych op ła l krajow ych, których pobór 
po roku 1910 postanowi Sejm osobną ustawą w 
tak iej wysokości i na tak  długo, w jak iej wyso
kości i na jak długo dochody z tych op ła t będą 
potrzebne, aż do zupełnego um orzenia wydanych 
obligacyj na um orzenie tychże, na każdoczesną 
opłatę kuponów i zupełnego pokrycia kosztow 
adm inistracji funduszu propinacyjnego ; w ża
dnym jednak w ypadku na powyższy cel nie m o
gą być nakładane dodatki do podatków  bezpo- 
śred u ich ;

e) dochód z fraktyfikacji zwyżek funduszu 
prop inacy jnego ;

f) do funduszu prop nacyjnego będą w ciela
ne także ewentualne nadwyżki tego funduszu nie 
potrzebne na pokrycie ra t  am ortyzacyjnych i na 
każdoczesną opła tę  kuponu.

§ 7 stanowi, iż z obecnego funduszu p ro p i
nacyjnego uzbieranego do dnia 1 stycznia 1890, 
a i mnożonego datkam i ze skarbu państw a za 
la ta  1888 i 1889 i po wyłączeniu z tych datków 
udziału dla m iast, wykonujących wyłączna prawo 
propinacji, będzie utworzonym fundusz rezerwowy, 
z niego będą pokrywane wydatki adm inistracyjne 
i niedobory funduszu propinacyjnego, zaś nad
wyżki użyto na wzmocnienie m ajątku  zasobowego.

M ajątek zarodowy stenowi w ciągu całego 
perjodu am ortyzacyjnego gwarancję za ew entu
alne niedobory, k tóre  w rocznych wymogach fun
duszu propinacyjnego na  spłatę zapadłych kupo
nów i  wylosowanych obligacyj (w racie  am ortyza- 
cyjnej) nie mogłyby być pokiyti z przychodów 
funduszu propinacyjnego w art. VI tej ustawy wy
mienionych, oraz z wskazanych pod a dochodów 
funduszu rezerwowego.

O ile fundusz rezerwowy nie będzie na  ten 
osta tn i cel użyty, zoatanie po upływie periodu 
am ortyzacyjnego i po zabezpieczeniu ewentualnie 
niepokrytych pretensyj obligacyj propinacyjnych 
przelanym  do funduszu krajowego.

Fundusz rezerwowy Dędzie adm ;n:strowany 
oddzielnie.

W § 8  ustanow iona „ost poręka w drugim  
rzędzie zobowiązań funduszu propinacyjnego 
przez fundusz krajowy,

§ 9. Z arząd  przychodów  z praw a p ro p i
nacji, które w myśl niniejsze' ustawy przechodzi 
na kraj, a względnie na  krajowy fundusz p ro p i
nacyjny, obt jmuje o. k. Dyrekcja funduszu prop’- 
nacyjuego (art. XVIII) i sprawuje zarząd ten:

a) przez us*ana wianie i pobieranie op ła t za 
udzielen ’6  pozwolenia na wyłączny wyszynk 
trunków  propraacyjnych na tery toriach, ob

ję tych  poszczególnemu upraw nieniam i pro- 
piuacyjuemi (licencjo pro .inacyjne);

b) p rzez ustanowionych własnych szynkaray,
c) lub także przez wydzierżawienie praw a pro

pinacji w drodze licytacji, jednakże z wy
kluczeniem  ryczałtowej, cały kraj obejm u
jącej dzierżawy.
§§ 1 0  i 1 1  — 13 ustanaw iają przejściowe 

postanowienia o dzierżaw ach praw a propinacyj
nego z chwilą objęcia przez Dyrekcję zarządu 
funduszem propinacyjnym.

§ 14 orzeka, iż D yrekcja funduszu p rop ina
cyjnego winna ułożyć plan am ortyzacyjny i rz ą 
dowi do zatw ierdzenia przedłożyć.

W §§ 15 i 16 mieszczą się Dostauowienia o 
wymiarze i wypłacie wynadgrodzenia dla m iast 
o wyłącznem prawie propinacyjuem .

§ 17 stanowi o zniesieniu z końcem r. 1889 
praw a do wieczystego szynku, przyznanego u s ta 
wą z r. 1875 i o w ykreśleuiu tego praw a w o d 
nośnych księgach hipotecznych.

W §§ 18 do 28 wyliczony je s t bkład i za 
kres działan ia Dyrekcji fundubzu propinacyjnego. 
Ona sk łada się z c. k. N am iestnika jako  przew o
dniczącego lub mianowanego przez niego z a s tę p 
cę i sześciu członków, a m ianow icie:

a) dwu członków delegowanych przez Wy
dzia ł krajowy;

b) dwu członków z pośród właścicieli p ra 
wa propinacji na przedstaw ienie W ydziału k ra jo 
wego przez c. k. N am iestnika powołanych ;

c) dwu członków przez c. k. N am iestnika 
powołanych.

Członkowie Dyrekcji m ają zastępców w ten  
sam sposób powołanych.

Paragrafy  30 - 3 3  zaw ierają szczegółowe po
stanow ienia o dalszem  grom adzeniu funduszu wy- 
kupna dla m iast posiadających wyłączne p ra 
wo propinacji i o rozdziale tego funduszu z 
końcem r. 1910, a § 34 orzeka, że pobór op ła t 
szynkarskich wedle postanowień ustawy z r. 1875 
ma ustać z końcem roku 1910, lub że osobna u- 
stawa krajow a oznaczy, na jakie cele i w ja 
kiej wysokości opłaty  te  i nadal m ają być po
bierane.

P ro jek t kończą działy B, C i D, stanowiące, 
że D yrekcja funduszu propinacyjnego z dn:em 1 
stycznia 1890 obejmie czynności W ydziału Kra
jowego w zarządzie obecnego funduszu propina- 
cyinego i że ustaw a wejdzie w życie w 60 dni 
po iej ogłoszeniu i równocześnie z wejściem w 
życie ustawy państwowej, mocą której obligacje 
prepinacyjne zwolnione będą od wszelkich opłat 
stemplowych i podatków.

© p r a w y  s e j m o w e .
Spis petycyj odczytanych na wczorajszym 

posadzen iu  S tjm u  je s t n as tęp u jący :
W ydział powiatowy w Borszczowie w sp ra 

wi i budowy drogi krajowej z Jezierzan  do Jagiel- 
n ic y .— W ydział powiatowy w Zbarażu o uznanie 
drogi ze Z baiaża  do Nowegosicła za krajową i 
w spraw ie spora gminy Bogda,nówki z Towarzy 
stwem kolei K a”ola Ludwika o drogi. — W ydzieły 
j owiatowe w Tarnobrzegu, Z barażu i K rośnie w 
spraw ie szczepienia ospy. — Gmina Pdzn s wyka
zuje, że ma wyłączne prawo propinacji — Gminy 
Pruchnik, Dobczyce i F  yszlak  o z iprow adzenie 
w ty :h  miejscowościach urzędu podatkowego. — 
Gmina Kołaczyce o utworzenie sądu powiatowe
go. —  Gminy Stary Kosów i W ierzbowiec o kon 
cesję na  iry to  — Gmina Wola gołego o zapomogę 
na budowę szkoły. —  O bszar dworski w Przybra- 
dzu w saraw ie dostawy drzew a na  m o3ty.— R ada 
szk o ln i w Boleehowicach i nauczyciele szkół w 
Nowym Targu, F rysztaku , Dębicy, Jaśle, o ped 
wyżazenie p łac nauczy- ieiskich. — Józef Piętnie- 
wicz i Maciej Błoński o zapomogę. — Jan  Szy
mański, nauczyciel, o prsyznanie pięcioleci. — 
Jan  Dolinka, nauczyciel, o policz nie la t służby 
do emerytury. — R azim ierz Ożegalski o pożyczkę 
na zesiewy. — W incenty Bezwiński o pożyczkę 
na rozszerzenie fabryki koców i sukna w Koza- 
czyźnie.

Lw ów , dnia 11 stycznia
Pan M in ister Z a le s k i odjechał wczoraj po

ciągiem bnr,ersk: m z powrotem do Wiedoia, O-fież 
dżając.ego żegoali na dworca Namiestnik hr. Badeni, 
radzca d»oru Podlewski, radzcy Namiestnictw» Ter 
lec.ki i Łoziński, br. Romaszkanowie, Wojciech hr. 
Dfiednszycki i wielu innych.

O b iad . Dn.a 17 b. m. d->ją posłowie sejmowi 
obiad dla p. Namiestnika Badeniego.

D r A dam  hr. T a rn o w sk i uzyskawszy sto 
pień doktora jiraw na uniwersytecie w Graca wsLąpił 
do służby przy c. k. Namiestnictwie. Dziś złożył 
przyrzeczenie urzędowe i przydzielony został do biura 
radzcy p. Mandyczewskiego.

C zło n k iem  W ydziału  kra jo w eg o  w miej 
sce śp. Władysława Badeniego wybrany zostanie p. 
Leon Chrzanowski. Większość posłów oświadczyła się 
bowiem za nim. Tymczasowy zastępca, poseł Romer, 
oświadczył, że i-OBady tej przyjąć nie może.

W iec. W niedzielę odbędzie się w sali ratu
szowej o godz. 10 rano wiec robotników. Na porząd
ku dziennym jest sprawa lab robotniczych.

M ianowania. Rada szkolna krajowa zamiano
wała tymczasowego nauczyciela, Józefa Kokurewicza, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Po- 
tutoracb; Józefa Mercika, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Wrocance; Józefa Bsndołę, rzeczy
wistym nauczycielom kierującym szkoły etatowej w 
Rymanowie; Klementynę Jankowską, rzeczywistą nau
czycielką szkoły etatowej w Barcicnch.

Przeniesien ia. Dyrekcja poczt i telegrafów 
przeniosła oficjałów pocztowych: Karola Knoreka
z Krakowa do Żywca i Józefa Krzeczkowskit go 
z Sanoka do Samoora, tudzież asystemów pocztowych 
Antoniego Kędzierskiego z Brodów do Lwowa i O 
skara Fr&nkla z Rzeszowa do Przemyśla i zezwoliła 
na zamianę miejsc służbowych oficjałowi pocztowemu 
Janowi Eączyńskiemu w Jarosławiu i asystentowi 
pocztowemu Karolowi Rudeóskiemu w Tarnawie.

Z  arm ji. Podpułkownik Franciszek Segen- 
schmid, z pułku p. nr. 91. przeniesiony do pułku p. 
nr. 80, a podpułkownik Antoni br. Malowitz Kosor, 
z pułku dragonów m . 7. do pułku ułanów nr. 2 
jako komendant tegoż, z zatrzymaniem na razie do
tychczasowego stopnia.

Kapitan klasy I Edward Gattinger, komendant 
składu materjałów artylerji we Lwowie, na własną 
prośbę, przeniesiony w stan spoczynku, otrzymał przy 
tej sposobności charakter majora ad honores z uwol
nieniem od taksy.

Lekarz asystent w rezerwie, dr. Józef Bohosie- 
wicz, mianowany starszym lekarzem w stanie czyn
nym c. k. arm ji, przy pułku p. nr. 30.

Kapelmistrz pułku p. nr. 1 0 , Karol Czerny, w 
nnjw. uznaniu długoletniej, wiernel obowiązkom i 
skutecznej działalności służbowej, otrzymał złoty 
krzyż zasługi.

Slub. W  kościele katedralnym we Lwowie 
odbędzie się dnia 19 b. m. ślub p. Arahnarego

Ostaszewskiego urzędnika dyr. poczt i telegrafów, 
z panną Marją Gawlikowską.

O stan zd ro w ia  pani miuistrowej Dunajew- 
Bkiej, które stale dąży ku polepszeniu, zapytywał ce
sarz dwukrotnie po powrocie swoim ze S tjrji.

K rakow ski centralny kom itet wyborczy 
zatwierdził kandydaturą p. Hermana Czecza na posła 
do Rady państwa z okręgu Biała i Żywiec, które to 
okręgi reprezentował dotąd JE . p. minist r  br. Zie- 
miełkowski, powołany obecnie do Izby panów. Kan
dydaturę p. H Czecza postawiły jednomyślnie oba 
komiroly przedwyborcze w Białej i Żywcu.

Z  C ze rn io w ie c  donoszą, żep. Kossowlcz posei 
do Rady państwa i naczelnik sadn powiatowego w 
Dorna-Watra dostał nagle pomięszania zmysłów.

K om itet p rzedw ybo rczy, wybrany na zgro
madzeniu poniedziałkowem, odbędzie dziś pierwsze 
swoje posiedzenie w ratuszowej san o gedz. 6  wie
czorem.

Na „Szum anow ce8 odbędzie się w niedzielę 
dnia 13 b. m. w razie sprzyjającej pogody wielki 
festyn na lodzie „A tcensus < d P a m a ssu m u przy 
koncercie Kapeli wojskowej 15 pułku. Spalone będą 
przytem ognie sztuczne i rozdzielone bengalska świa
tełka osob-m, bioiącym udział w korowodzie łyżwiar
skim.

W  „ S o k o le 8 odbędzie się w niedzielę, drnw 
13 b. m. o godzinie w nół do 5 popołudniu Koncert 
pmny H. Patkiewiczównej ze współudziałem p. Marka, 
tudzież orkiestry wojsaowej pod dyrekcją kapelmi
strza Backó. Program bardzo bogaty, obejmuje sceny 
i ar je z oper „Aiaa“ i „Afrykanka", ulubione pieśni 
Tostiego, Tauberta i Forstera, a orkiestra odegra 
uwerturę Beethowena „Promeiheus8, utwory Szuuiana, 
Thomasa i Dopplera. Ceny zwykłe; bilety w handlu 
p. Krimera.

P rzep o w ied n ie  pogody. P. Kajetan Kra
szewski, który zamieszcza co kwartał w Gazecie 
Rolniczej tablice graficzne, przepowiadające prawdo
podobne zmiany pogody na trzy mie iące naprzód, 
daje takie prognostyki na styczeń, luty i marzec b. r.:

„Według zasad ściśle naukowych, zmiany pogo
dy, jakich się spodziewać mużna w pierwszych trzech 
miesiącach 1889 r., wypadają juk następuje;

S t y c z e ń :  Pierwsze dni chłodne, w i ;ry od 
strony północnej, między zachodem i wscłu drm aż 
do dnia 7, około którego prawdopodobną jest zmia
na i słota, wiatr przechodzi na stronę polu ' dową 
między wschodem i zachodem, czas być m:>i. cie
plejszy i nawet pogodny, mała zmiana około 1 ‘. lecz 
wiarty też same jeszcze trwają aż dc dnia 23 okcło 
którego prawie pewna szaruga i zmiana, oi i  nasta
nie wiatrów mroźnych od strony północnej.

L u t y - Około 3 słota, przechodzą wiatry cie
plejsze południowe, które przy małej zm iele, mo- 
żebnej około dnia 1 1 , trwają do dnia 18 okcło 
którego nowa, większa zmiana i przychodzą wiatry 
zimno północne aż do końca miesiąca.

M a r z e c :  Około 4 szaruga i słota, l e - wi a t r y  
znów na stronę południową przechodzą, m iże być 
nieco w tym czasie pogodniej, nowa zmiana około 
dnia 18, wiatry północne, największa zaś i najpe
wniejsza słota około dnia 31,“

Z m a rli. W Lublinie ks. Jun Dymowslu dzie
kan kapituły lubelsKiej w 90 roku życia.

Tekla Sikorska, obywatelka miasta Lwowa, 
zmarła 90 roku życia we Lwowie.

Ida Hellin, wdowa po kupcu, zmarła we Lwowie 
w 6 8  roku życia.

W  M yślenicach zawiązało się dnia 4 stycznia 
b. r. konsorcjum dla przeprowadzenia trasy nowej 
kolei Kalwarja-Bochnia.

S p raw ca kradzieży brylantów ambasadorowej 
austrjackiei w Londynie, hrabiny Deym, został tamże 
schwytany i sądowi oddany.

G o d zin y  nauki w wszystkich szkołach gmin
nych żeńskich zostały tek nregulc wane, iż w półro
czu zimowem t. j. od 15 października do 15 marca 
nauka odbywać się będzie jednorazowo od godziny 8  
z rana do godziny 1 z południa. Zarządzenie to Ra
dy szkolnej okręgowej weszło już w wykonanie.

W  spraw ie  bazaru obuwia ża ło ść  się ma
jącego przez szewców lwowskich odbieramy nabtępu- 
jącą odezwę do majstrów szewskich:

Z powodu konkurencji, jaka stworzył dla prze
mysłu szewskiego magazyn obuwia fabrycznego z Mo- 
dlingn, zawiązał się komitet, który postanowił założyć 
magazyn sprzedaży obuwia przez szewców lwowskich 
wyrabianego.

W „ym celu zawiązać się ma Towarzystwo, któ
rego zadaniem będzie dostarczanie obuwia do naszego 
macazynu.

Każdy członek tego Towarzystwa obowiązany 
jest złożyć udział do wysokości 50 zł. z poręuą je 
dnokrotną.

Projekt statutu przez komitet wypracowany bę- 
d ie przedstawiony członkom Towarzystwa najdalej 
dma 20 bm. Dlatego też chcący przystąpić do tego 
Towarzystwa powinien złożyć udziały najdalej do 2 0  
bm. w Towarzystwie zaliczkowem lwowskiem, a po 
złożenia udziału donieść o tern przełożeńatwu stowa
rzyszenia szewców przy ulicy Dominikańskiej między 
godziną 1 0  a 1 2  przed południem.

W końcu bieżącego miesiąca odbędzie się walne 
zgromadzenie, na którem ma być uchwalony statut, 
tudzież wybór dyrekcji i redy nadzorczej przeprowa
dzony. Prawo głosowania będą mieli tylko ci, którzy 
to prawo nabęd;, przez złożenie udziałów.

Zadaniem Towarzystwa będzie: ułatwiać zbyt
obuwia wyrabianego przez tutejszych szewców, jakoteż 
dać możność p. t. publiczności ocenienia trwałości 
wyrobu ręcznego kupionego po cenie przystępniejszej 
jak w handlach bazarowych

Nie wątpimy, że myśl podjęta przez komitet zo- 
stau.e pojętą i uzuauą przez majBtrów szewskich i że 
wszyscy jak jeden mąż przystąpią do wspólnej pracy, 
a tem samem ochronią przemysł szewski i rodziny 
swoje od znpełnej zagłady i zdobyć sobie nietylko
uznanie ale i poparcie ze strony publiczności *
iciadz do popierania p.zem yslu  krajowego powo
łanych. Komitet.

M iljard ... minut. Wieczór św. Sylwestra na
strajał nas to łzawo, to wesoło, to żartobliwie, to po
ważnie, a niekiedy nawet dramatycznie, co zdarzało 
się wówczas, gdy się już z czupryn porządnie dymić 
zaczynało. Wtedy to zgadało się o znikomości rzeczy 
ludzkich, a osobliwie o ryctfio spodziewanym zgonie 
roku pańskiego 1888. Nagle ktoś rzucił pj tani?.

— Ile też miljaruów minut upłynęło od Narodze
nia Chrystusa Pana?

Choćbyś, Pyladesie, był najdzielniejszym w świe* 
cie rachmistrzem, gdy jednak będziesz miał do czy
nienia z m.(jardami — rozumie się na papierze — 
wnet w głowie twej powstaje pewien zamęt, a osobli
wie w wesołej kompanijce i przed armją opróżnio
nych butelek.

Każdy więc z nn;h podał cyfrę. Jednemu wy
padło 2 0  m.ljardów, innemu pół miljarda, a trzeci 
spierał się, że otrzymany przez niego — na papie
rze — biljon jest jedynie prawdziwym rezultatem.

Na dobre już zagrożoną zgodę między biesia
dnikami przywróciła nowa serja butelek. Obliczeń za
niechano —  z musu. Bo gdy z wysokiej wieży fumu 
rozległ się uroczysty dzwon zegara, oówieszcz >,ący 
śmierć jednego, a narodziny drugiego roku, tuaos 
najrozmaitszych liczb postronnych ztmęszał się w ich 
głowach z cyframi minut i resztki światła z mózgów 
ich wygnał.
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dwóch uczonych, Strabona i Diodora Sycylijskiego 
podejrzewany był o burzliwą przeszłość. Twierdzili 
oni, iź to wulkan dawno zagasły i nie grozi żadnem 
niebezpieczeństwem, wypowiadali zaś tę opinję na 
podstawie pewnych śladów ognia w pieczarach i na 
kamieniach. W pamięci bowiem Indu i w podaniach 
nie zachowało się najmniejsze wspomnienie o wy
buchu.

Za czasów Strabona, który żył za panowania 
Cezara Augusta i Tyberjnsza powierzchnia całej góry 
a ż do samego szczytu była btrdzo urodzajną, zasianą 
willami i wspaniałemi winnicami, z których wino by
ło tak smaczne, iż jak mówi poeta Martialis, na jego 
widok sam Bachus się oblizywał. Trochę dawniej, 
błąkali się tam satyry, przebywała i wiele chwil pło
chych spędziła Veuus, gcdny swej mamy synek mały 
urwis Amor wiele tam strzał natracił z kołczanu, na
wet Herkules parę razy zaglądał... Słowem była to 
okolica czarowna, i za taką uważana była nawet w 
prowincji, w której tnż obok roztaczała swe modre 
wody zatoka neapoTtańska, a o kilka kroków dalej 
przeglądała się w morzu rezydencja Cezarów, urocza 
wyspa Capri.

Aż oto z tego szczęśliwego i bezpiecznego ży
cia budzi mieszkańców wybuch w r. 63 po Chrystu
sie. Na razie skończyło się tylko na częściowem 
zniszczeniu Ilerculanum i Pompei, wkrótce też uspo
kojono się, nie domyślając się, iż niewielka ta kata
strofa była tylko złowieszczym gońcem strasznego 
kataklizmu. Prześlicznym jest list, w którym Plinjnsz 
młodszy opisuje Tacytowi historję tego dnia, d. 24 
sierpnia r. 79 po Chrystusie i śmierć swego stryja 
Pliniusza starszego.

Oto początkowy ustęp w streszczeniu.
„Mój stryj — pŚ3ze — przebywał wtedy w Mi- 

cenacb wraz z powierzoną sobie flotą... Ostrzeżony 
przez moję matkę o dziwnem zjawiska ściemnienia 
całego horyzontu i wezwany na ratunek przez żonę 
Bassnsa, zaczął 3ię zbliżać ku brzegom, gdy masy 
gęstego popiołu i przepalonych gorących kamieni za
częły się sypać na statki. Nagle morze cofnęło się 
od brzegów, na wierzch wystąpiły chaotycznie roz
rzucone kamienie i skały, płynąć dniej było niepodo
bieństwem. — „ Audaces fortuna jr n a t* — zawołał 
mój stryj i nie zważając na prawdziwy deszcz po
piołu i kamieni rozkazał skierować się ku Stabji. 
Tam przerażenie i rozpacz... Tłumy zasłaniając gło
wy od ognistych pocisków, uciekają z miasta, zale
gająca ciemność powiększa przestrach, wszyscy bie
gną kn brzegowi, by szukać ocalenia na statkach, 
ale wzburzone morze pod działaniem t,rzęsien>a -ziemi, 
ryczy burzą i nie doje dostępu. Mój stryj kazał roz
ciągnąć na ziemi togę, położył się, napił się wody, 
wstał znowu i padł martwy. Naokoło zaczęły się po
kazywać płomienie i duszący zapach siarki, trupy 
zalegały okolice*...

Opuszczamy szczegóły zniszczenia Herculanum, 
Pompei i miast innych, znane one bowiem każdemu.

Od tego czasu wybuchy Weznwjusza powtarza
ły się dość często, lecz nieregularnie. W r. 110-tym 
miał miejsce wybuch mniejszy, następny przytrafił się 
w r, 203-cim, po którym nastąpił aż w, r. 472 gim 
również nie zbyt szkodliwy. W r. 903-cim, 1036, 
1049, 1138 i 1139 zdarzały się wybuchy lab trzę
sienia ziemi, dowodzące, że wulkan pracował ciągle 
we wnętrzu. Po dłuższym odpoczynku, trwającym kilka 
wieków dał on znowu znak życia w r. 1631 jednym 
z najgwałtowniejszych wybuchów i następnie w roku 
1737. Ten ostatni trwał przez dni 1 2 . Ostatnie wię
ksze wybnehy Wezuwjusza nastąpiły w r. 1861 i 
1872. Po wybuchu z r. 1861 długi czas dawały się 
uczuwać silne wstrząśnienia, odbijające się nawet w 
Neapolu, wraz z głuchym hukiem podziemnym. Po 
kilku dniach strasznej obawy, roztworzył się bok We
zuwjusza pomiędzy doliną Piano i położonem u sa
mych stóp góry miasteczkiem Torre del Greco. Z o- 
twartej przepaści wydobywały się ogromne chmury 
piasku i żużli i wznosiły się do znacznej wysokości 
spadły następnie na ziemię, zasypując jakby deszczem 
gorącym okolicę tak wielką, iż nawet ulico Neapolu 
zostały mm pokryte.

Po tero zjawisku krater wulkanu bryznął szero
kim strumieniem lawy, który skierowawszy się na 
Torre del Greco, wszystkich mieszkańców zmusił do 
ucieczki. Szerokość tego strumienia minerałów wyno
siła 300 metrów. W pizeaiągu 24 godzin rozciągnął się 
on na jednę wiors;ę długości i zatrzymał się nie do- 
Bzedłszy do Torre del Greco. Lecz ładne to a nie
szczęśliwe miasteczko niemniej jednak zniszczono zo
stało, tylko że z innej przyczyny; czy to wskutek 
zapadnięcia się lawy pod ziemię i utworzenia tam 
kanałów, czy z innego powodu, góra na której zbu 
duwane miasteczko, wypaczyła się, pogięła a budynki 
i całe ulice porozpadaly się lub zapadły w przepaść 

Podczas wybuchu w roku 1872 powtórzyły się 
te same zjawiska, wylew lawy był równie gwałtownym, 
tylko że odbudowane w części miasteczko tym razem 
nie ucierpiało.

Pomimo niebezpieczeństwa grożącego mieszkań 
com osiadłym u stóp wulkanu, który można powiedzieć 
w ostatnich latach jest ciągle czynnym, ludność miej
scowa po każdej klęsce bierze się znowu do pracy, 
odbudowuje zrujnowane domy, zakłada ogrody, a tu 
ryści ze wszystkich stron świata wdzierają się po la 
wie, zaledwie ostygłej do krawędzi krateru.

Ten groźny wulkan, który — zdawałoby się — 
stoi samotnym, roi się życiem i na bobach mniej 
stromych połyskuje zielonością winnic, cyprysów i po
marańcz. U samego szczytu, z którego bezustannie 
wydobywają Big większe lub mniejsze kłęby dyma, 
stoi obserwatorjum, a w niem mieszka stale jeden z 
uczonych podpatrujący tajemnice podziemi. Drnt tale- 
graficzny łączy tę strażnicę z Neapolem, u stóp jej 
przebiegają pociągi kolei żelaznej, a świeżo zaczęto 
krzątać się około urządzenia takiejże komunikacji aż 
do samego szczytu. A wzniesienie jego wcale nie jest 
małe, bo wynosi 1198 metrów.

Wezuwjusz, mający szeroką jednolitą podstawę, 
rozdziela się u góry na trzy wierzchołki: Somrna ku 
północy, właściwy Wezuwjusz od strony południowej, 
a między niemi Ottajano, będący łańcuchum gor ni
skich. ..bwód Wezuwjusza właściwego wynosi u jego 
podBtawy 48 kilometrów.

Z ulic Neapolu można widzieć szczyt Wezuwju
sza; odległość bowiem jego od miasta wynosi 1 2  k i
lometrów.

—  S w ifta  B o żego  N arodzen ia  w  B ułgarji.
Narodowy bułgarski zwyczaj nroczystago obchodzenia 
świąt uległ jnż w stolicy (w Sofji) wielkim zmianom 
Dawne zwyczaje zachowuje zaledwie jeszcze klasa 
mieszczańska. Inteligencja bułgarska obchodzi święto 
Bożego Narodzenia skronmie, bez żadnych prawie 
wydatków, a tak że i w tern przebija się znana buł
garska oszczędność. — Nie ma też u Bułgarów tego 
serdecznego ciepła, jakie w dni te uroczyste ogrzewa 
i łączy rodzinę a innych Słowian. Nieco uroczyściej 
obchodzą te święta po wsiach.

Oto kilka szczegółów z obchodu tychże świąt u 
ludu w okolicach Panagiuriszta (w Rumelji) według 
notaiek zbieracza ludowych pieśni i zwyczajów buł
garskich Czołakowa (Bułgarski ludowy zbiór. Bołgrad 
1872):

Dnia 24 grudnia (Mala kolęda) chodzą małe 
dzieci z „palicą44 w ręka (Jcoledarka) do swych kre
wnych, i uderzając palicą o ziemię mówią: „Bóg się 
rodzi, kolęda 1“ Za to dostają chleba i pieniędzy. — 

__ i staDję, wezuwjusz Wieczorem stawiają na sofracie (uiziutki stół, prawie
nwatany był za górę bardzo niewinną i tylko przez przy ziemi) rozmaite potrawy, jafcoto gołąbki z kapu

Nazajutrz jednak ten, co zadał pytanie, wziął 
się systematycznie do roboty i oto owoc jej ku zbu
dowaniu czytelników niniejszem podajemy.

PrzedewszyBtkiem atoli jedno zastrzeżenie. Cał
kiem dokładnie na pytanie powyższe odpowiedzieć nie
podobna, albowiem jeśli wiadomym jest rok przyjścia 
na świat Zbawiciela, to jednak o dniu, godzinie i mi
nucie urodzin niewiele wiemy.

Musimy tedy zadanie określić nieco inaczej, a 
mianowicie za punkt wyjścia wziąć nie wiekopomną 
chwilę cudu, lecz początek ery naszej, a wtedy py
tanie brzmieć będzie: Ile minut upłynęło od początku 
ery chrześcjańskiej do pierwszej minuty r. b.?

Napozór manipulacja bardzo prosta. Mnożymy 
liczbę minionych dni przez 24 i otrzymujemy liczbę 
godzin; mnożymy iloczyn przez 60 i mamy gotową 
liczbę minut.

Ale maleńkie trudności nastręczają nam lata 
przestępne. Nie można przecież obliczać wszystkich 
lat po 365 dn i; a powtóre należy uwzględnić i te 
lata, które powinny były być przestępnemi, ale w 
drodze wyjątkowej nie były niemi. Wreszcie osobnej 
uwagi wymaga r- 1582, w tym bowiem roku Papież 
Grzegorz NII1 ty poprawił kalendarz Jnljnsza Cezara 
i wypuścił całe 1 0  dni.

Przedtem każdy czwarty rok uważany był za 
przybyszowy; wtedy jednak Grzegorz XIII uznał tego 
rodzaju lata za zbyt długie i  wydał dwa postanowie
nia. Po pierwsze, ażeby naprawić popełniany do
tychczasowy błąd, kazał wykreślić od razu 1 0  dni i 
liczyć w ten oto sposób: Dziś mamy d. 4 ty paździer
nika r. 1582, jntio dnia 15 października r. 1582; 
a powtóre z lat, kończących Big dwoma zerami, te 
tylko uważać za przestępne, w których pozostałe 
dwie cyfry dzielą się bez reszty przez 4. A zatem 
la ta : 1600 i 2000 są przestępnemi, lecz 1700,1900 
i 2 1 0 0  — nie.

Gdybyśmy Big w rachunku rządzili starym ka
lendarzem Cezara, to mielibyśmy już po za sobą do 
tej poru 472 dni przestępnych, po odjęciu jednak 10 
dni z r. 1582, oraz dwu dni: z r. 1700 i 1800, 
zostanie nam tylko 460.

Teraz mamy rachunek prosty, nawet w noc Syl
westra łatwy do wykonania.

Mnożymy 1888 przez 3G5 i otrzymujemy 
689.120 dni dodajemy do tego 460 dni przestępnych 
i będziemy mieli 689.580. Zamiana na godziny, a 
następnie i minuty uczyni z liczby tej 992,995.200 
minut.

E r g o : Od początku ery naszej nie upłynął je
szcze miliard miDUt, brakuje do niego 7,004,800 
minut.

Nawet na progu XX stnlecia, czyli w noc 
Sylwestra z r. 1900 ua 1901, nie będzie całego 
miljarda, lecz dopiero 999,405.280 rainnt.

Kiedyż więc przyjdzie ważna ta dla jubileuszo- 
manów chwila? Dnia 28 kwietnia r. 1902, o godz. 
10 min. 40 przed południem. Dniem tym będzie 
poniedziałek, a więc niby-święto, wedle tradycji rze
mieślniczej.

Gdyby mędrcy socjalistyczni mieli jeszcze żyć 
wówczas, chyba nie puściliby „na sucho44 momentu 
narodzin drugiego miljarda.

Może zresztą od owej daty „miljard41 straci 
swą powagę i grozę. Dziś już franki Rotszyla i je 
mu podobnych, franki kontrybucyj wojennych i ko 
sztów utrzymania armij liczą się na „miljardy. 44 Za 
lat 13 więc może wejdzie w modę biłjon?...

S traszn e  skutki n ieostrożnośc i. We
wsi Olesinie w powiecie Dąbrowskim wybuchł dnia 
8  b. m. o godz. 4 nad ranem w jednej z chałup 
ogień. Zanim ludność zbudzona przez stróża nocnego 
pośpieszyła z ratunkiem, chata stała już w płomie
niach, a w nich siraciła życie cała rodzina, złożona 
z ojca, matki i trojga dzieci. Przyczyną pożaru był 
zdaje się niebezpieczny a tak powszechny po wsiach 
zwyczaj zatykanie za wcześnie pieca dla oszczędzenia 
ciepła. Nieszczęśliwe oliary musiały się najpierw u- 
dusić, bo znaleziono zwęgione ich ciała leżące tak, 
jak je śmierć we śnie zaskoczyła, za nim od źle 
zbudowanego pieca zajęła się ściana i egień wydobył 
się na zewnątrz.

P o żar. We wsi Szołomyja w pow. bobreckim 
ogień zniszczył całe mienie dziewięciu gospodarzy. 
Strata wynosi około 6000 zł., z dwóch tylko gospo
darzy było ubezpieczonych na 950 zł. Ogień był pod
łożony p sprawcę włościanina Wasyla Maruszczolta 
aresztowano.

O kropny w ypadek wydarzył się w nocy dnia 
8  bm. na kolei państwowej między stacją Dobra a 
Nowym Sączem. Wracający z Sącza do Dobrej na
czelnik tej stacji p. Ryuiawiec zasnął w pociągu a 
przebudziwszy się dopiero w chwili, gdy pociąg jnż 
z Dobrej — gdzie wysiąść miał — wyjeżdżał, chciał 
na ostatniej zwrotnicy pociągu, który już był w bie
gu wyskoczyć, przyczem pośhznął się upadł tak nie
szczęśliwie, że koła pociągu zgruohotały mu obie no
gi. Nieszczęśliwy leżał tak, dopóki zwrotniczy nie 
nadszedł dla ustawienia zwrotnic do nadejść mające
go drugiego pociągu a usłyszawszy jęki przywołał 
Blnżbę i z jej pomocą zaniesiono rannego na stację

S zc zy t głuchoty. Pewien stary pułkownik 
artylćrji jest tak głuchym, iż w chwili, gdy procho
wnia forteczna eksplodowała, wstał spokojnie z kanapy 
i rzek ł: Hercin\

P rzed  pójściem  do szko ły.
  M a l e c  (który po raz pierwszy ma iść do

szkoły): Proszę tatka czy to prawda, że pan nau
czyciel targa dzieci za włoBy ?

  O j c i e c :  Tak, ale tylko te dzieci, które są
niegrzeczne.

  M a l e c :  To ja prosiłbym tatka, żeby roi ka
zał włosy ostrzydz.

C ze g o  czas nie zac iera .
...„Największam mojem zmartwieniem w życiu — 

odzywa się dowcipna pani X. — była pierwsza zmar
szczka na mej twarzy... niestety 1 czas jej nie zatarł...

T ea tr. Dziś ku uczczeniu 501etniej pracy lite 
rackiej Karola B rzozow sk iego daną będzie tragedja  
tegoż jub ilata pod tytułem  „Małek44.

Jutro „Faust14.

Rozmaitości.
  W ezuw jusz g r o z i !... Stary, nieukrócony anar

chista, Wezuwjusz, rozpoczął znowu swoję niBzezącą 
robotę—

M e wiemy jeszcze szczegółów o poczynionych 
szkodach, ale donoszą o wielkiej ilości lawy, żużli i 
popiołu, wyrzucanych z kratern na znaczną odległość, 
u to każe przypuszczać, że wybuch obecDy należy do 
w.i kszycb i może spowodować klęskę dotkliwą. Zre
sztą zależy to od kierunku, w którym płynie lawa i 
sypią się Ogniste pociski. Jeśli tym szlanicm dla 
niszcząego żywiołu jest zachodni, t. j. zwrócony ku 
morzu, io czarowna okolica, rotścielająca się u stóp 
groźnego olbrzyma, może ocaleć.

Zanim nadejdą bliższe szczegóły i objaśuią o 
‘rozmiarach świeżego wybuchu podajemy króiki rys 
historyczny roli, jaką w przyrodzie i w ciągu kilku
nastu wieków odegrał ten najburzliwszy z wulkanów.

Przed znanym powszechnie kalaalizmero, który 
wydarzył się w r. 79-tym po narodzeniu Chrystusa i 
pod warstwami lawy, lub popiołu pogrzebał urocze 
miasta Pompeję, Herkulanum i Stabję, Wezuwjusz

stą, fasolę, znpę ze suszonych śliwek i placek ze se
rem {pita). Pita gra w tym di.in ważna rolę Każdy 
otrzymuje cząstkę pity, w której znajduje się pieniądz. 
Kto przy jedzenia znajdzie ten pieniądz, o tym mó
wią że będzie najszczęśliwszym w roku. Także inne 
wróżby i czary mają miejsce tego wieczora.

Pod sofratem kładą nieco słomy, a do drewnia
nej miski orzechy. Na picie zapalają woskową świecę. 
Przed samą wieczerzą gospodarz domu bierze kadziel
nicę i kadzi nią we wszystkich komnatach i zakąt
kach, poczem zaczyna się wieczerza.

W innych okolicach istnieją znowu inne tego 
dnia zwyczaje.

Podczas wieczerzy śpiewają rozmaite pieśni. — 
Pieśni jedcak te treścią swoją rzadko odnoszą się 
ściśle do świąt Bożego Narodzenia. Temat ich jest 
zazwyczaj dowolny i tylko użycie wyrazu „kolęda44 
przypomina, że należy takowe policzyć do pieśni 
kolędowych.

— Przem yślny litograf. W jednym z miast nie
mieckich mieli profesorowie w zwyczajn drukować 
pytania zadać się mające uczniom przed egzaminami. 
Po niejakim czasie przekonali się jednak, że zecerzy 
sprzedawali pytania te uczniom. Aby zapobiedz temu 
nadużyciu przywołał jeden z profesorów, bardziej gor
liwy, litografa do domu, kazał ryć płytę u Biebie i 
w swojej obecności ściągnąć odbitki. Jakież było jego 
zdziwienie, gdy przy egzaminie przekonał się, iż 
uczniowie otrzymali mimo zarządzonych środków 
ostrożności pytania litografowane w domu i pod 
nadzorem pana profesora Tajemnica tem się później 
wytłumaczyła, że litograf przychodził w białych pan- 
talonach, a jak pan profesor wyszedł, usiadł na ka
mieniu i na pewnej bliżej nie dającej się określić 
części ubrania zaniósł odbitkę najspokojniej do domu 
i spieniężył ją  za dobrem oczywiście wynagrodze
niem.

— Z e  śm ieci z ro b ić  m iljony — to prawie
tyle co z piasku skręcić bicz, a jednak dokazał tego 
cuda zmarły świeżo w Midjołanie miljoner Tagliabai. 
Rozpoczął od poszukiwań w śmietnikach, a skończył 
Da miljonaeh, zgromadzonych pracą, zapobiegliwością 
i trafnym doborem środków. Umierając nie wstydził 
się swojego początkowego zawodu, owszem ogłos.ł to 
testamentem. Rozporządził bowiem, ary 50 zamiataczy 
ulic w stroju codziennym towarayszyło jego zwłokom 
do grobn, a w nagrodę dla każdego z nich przezna
czył po 1 0 0 0  lirów

— M o rd e rc a  z W hitechapel został nareszcie 
podobno schwytany, jak donoszą gazety zagraniczne. 
Na granicy hiszpańsko-francuskiej ujęto człowieka, 
który miał przy sobie kompromitujące listy, instru
menty chirurgiczne i członki ludzkie w spirytusie. 
Aresztowany ma powierzchowność dżentlmena.

Część ekonomiczna.
“  C h o ro b y  stadne. Od doia 2G grudnia z. r. 

do dnia 3 stycznia b. r. sprawdzono w kraja z cho
rób zaraźliwych zwierzęcych:

Zarazę wąglikową: w Żupaniu (pow. stryjski).
z r  O  to rfie . Dziwna rzecz, że n nas wszelkie 

nowośri w gospodarstwie tak pomału się przyjmują.
Weźmy tylko uprawę kartfli przed 60 laty, u- 

prawę koniczyny przed 30 laty, a dziś użycie torfu 
jako podściółki pod bydło, konie, owce i trzodę.

Galicja posiada rgromne niziny z torfem, dziś 
prawie jako nieużytki, bo przecież zebranie trochę 
kiepskiego siana na torfiaku i zwózki tegoż w porze 
zimowej, kiedy można saniami zajechać, nie można 
brać za dochód z ziemi.

Torf, wzięty na podścińłkę pod bydło, absorbuje 
wszystkie ciecze, z potrząską lekką ze słomy ochrania 
bydło od zawalania się, drobno rozrzucony torf jest 
oczywiście lepszy jak w kawałkach dużych. Miejsco
wości, które mają torf, mogą pola swoje dato i do
brze nawozić, używając na podściółkę torfn zamiaBt 
słomy. —

Zima jest porą najodpowiedniejszą do przygoto
wania torfu, czy to na zimową czy na letnią podściół
kę; zrobienie próby niekosztowne, a skutek świetny, 

Polecam zatem ziemianom dziś przy sprzyjającej 
porze zimowej torf jako ważDy artykuł nawozowy i 
każdy folwark powinien mieć sterty tegoż.

W dobrach Narol od lat kłlku używa się torfu 
na podściółkę z bardzo dobrym skutkiem.

B m t y  6 s ty cz n ia .  J. S.
—  Francuskie wina c z e rw o n e , znane u nas 

pod zbiorową nazwą „Bordeaux“, świetnie udały się 
w roku zeszłym, a w porównaniu do zbiorów z lut 
1874 i 1875 przeszłoroczne reznltaty o wiele są le
psze. — Niektóre winnice dały w tym roku plon 
dwukrotn;e a nawet trzykrotnie lepszy niż w latach 
normalnych.

z z  Loterja . Zestawienia statystyczne o ilości wkła
dek postawionych na małą loterję liczbową w latach 
1819 do 1884 wykazują, że w tym czasie postawiono 
w Austrji 712 milj. zł.

Ponieważ w ostatnich z tych lat wkładki wyno
siły 2 2 .1  milj. zł., przeto sumę wkładek loteryjnych 
po koniec r. 1888 snadno można liczyć na 800 milj. 
zł. Równocześnie ludność Austrji umieściła w kasach 
oazczędności (wraz ze skapitalizowanemi procentami) 
1 0 0 0  milj., a z tego ruchu wnioskować można, że 
gdyby niaistniała loterji* liczbowa, il ść wkład.k owczę- 
dnośeiowych musiałaby być dwukrotnie wyższą.

Jak zaś co roku rośnie ■ namiętność stawiania 
na loterji, wskazują następujące liczby.

Oto przeciętnie na rok jeden postawiono: 
w latach 1819 do 1828 po 3.85 milj. zł.

„ 1829 do 1838 po 5.37 „
„ 1838 do 1848 po 7.75 „
„ 1849 do 1858 po 9.43 „
„ 1859 do 1868 po 13.83 „
„ 1869 do 1878 po 18.49 „

1879 do 1888 po 21.13 „
W porównaniu przeto-- od dziesiąc'olec’a do 

dziesięciolecia wzrosły wkłudki loteryjne rccznie 
w latach 1829 do 1838 o 1.52 milj. zł.

„ 1839 do 1848 o 2,18 „
„ 1849 do 1858 o 1 .8 8  „
„ 1859 do 1868 o 4.40 „
„ 1869 do 1878 o 4.66 „
„ 1879 do 1888 o 2.64 „

a więc od roku 1819 do 1888 wzrosły one z 3.85 
na 21.13 milj. zł. czyli o 514 pet.

W przeciągu tych 70 lat rok 1876 był najpo
myślniejszym dla loterji, w nim bowiem postawiono 
aż 2 2 .6  milj. zł. ,

Szkoda, źe źródło, z którego czerpiemy te liczby, 
(jest niem Statisiische M onatsćhrift) nie podało, 
ile też czystego miał z małej loterji skarb państwa 
w ciągu tych lat 70!

— Na w znow ien ie walki przociw zboża rosyj
skiemu zanosi się w Niemczech, gdyż Rada związko
wa wydała zarządzenie, aby na przyszłość w zesta
wieniach statystycznych wymieniano wyraźnie, czy 
zboże (tj. pszenica, żyto, jęczmień, owies, knkurudza) 
bez względu na to którą drogą weszło do Niemiec, 
jest pochodzenia rosyjskiego czy innego.

Dotąd w tych zestawieniach poszczególniano 
tylko, ile zboża weszło z Rosji, ale nie zajmowano się 
tem ile zboża rosyjskiego wchodziło do Niemiec przez 
Belgję, Anstrję i jnne kraje. — Wiedziano więc, ile 
wynosił przywóz zboża z Rosji, ale nie wiedziano 
wcale, ile rzeczywiście dowożono do Niemiec zboża 
rosyjskiego.

Najbliższa przyszłość okaże zapewne, jaki cel 
ma to nowe zarządzenie Rady związkowej.

W iedeń 9 stycznia.
Przy otw arciu dzisiejszej giełdy panowało 

usposobienie wyczekujące. Berlin był tego pow o
dem, bo tam pogłoski o śm ierci kró la  holender
skiego wywołały zaniepokojenie. Obok tego, 
kontrinina_ tu te jsza wyzyskiwała dla swoich celów 
wiadomości o burzliwem przebiegu rozpraw w 
liberalnym  klubie węgierskiego sejm u i rozsze
rza ła  wieści o prawdopodobnej dymisji Tiszy.

W net jed n ak  depesze oerlińskie doniosły, 
że w obec tendencyjnie rozpuszczanych pogłosek 
o śm ierci króla holenderskiego i o dymisji ks. 
B ism arka, k tó rą  przypisywano niepomyślnemu 
dla kanclerza ukończeniu procesu Geffckens, i o 
postanowczem zaprzeczeniu obu tym pogłoskom — 
usposobienie giełdy berlińskiej wzmocniło się. 
Równocześnie giełda paryska nadsy łała  bardzo 
silne notowania, a  głównie z ło ta  ren ta  węgierska 
była notowaną na paryskim  ta rg u  z znaczną nad
wyżką po nad wczorajszy poziom.

W skutek tego poprawiło się również uspo
sobienie naszej g iełdy, okrzepła  silniej tendencja 
zwyżkowa, a ruch ożywił się. W skutek tego skoń
czono dzisiejsze operacje z znacznem i awansam i 
w akcjach bankowych, transportow ych i przem y
słowych. Z ren t jedynie zło ta  węgierska zrobiła 
większy skok naprzód, inne m usiały się zadawal- 
m ać mniejszemu nadwyżkami.

Ostatecznie notowano:
Kred. austr. 310-75,

n węgier. 313*— ,
anglobanki 120-40,
uniony 220*25,
bankvereiny 104*— ,
landerbanki 224*50,
ludwiki 207-75,
czerniowieekie 219 25,
ren ta  pap. 82 25,

„ srebrna 82-90,
austr. zło ta 111*50,

„ papier. 97-85,
węg. zło ta 10190,

„ papierowa 93.60.
Ruble 1*25 7 4 .

Telegramy „Przeglądu^.
Paryż 11 stycznia, (pryw.) Na 180.000 cu

dzoziemców, m ieszkających w Paryżu, otrzym ało 
dotąd  dekreta  pobytu 88.983.

Londyn 11 stycznia, (pryw.) K atoliccy b is
kupi z całej Ameryki przygotowują kongres w 
sprawie papiezkiej.

Rzym 11  stycznia, fpryw.) G ladstone og ło 
sił w Gazetta di M essina, że miłość jego dla 
W łoch od la t 37 nie u legła zmianie. Do Rzymu 
nie przybędzie dla uniknięcia zamierzonych 
dem onstracyj, na k tóre  konserwatywny rząd  an 
gielski patrzyłby bardzo krzywo.

B erlin  11  stycznia, (pryw.) W G dańsku po
bili się rosyjscy i niemieccy majkowie z kupiec
kich okrętów w szynkowni, jednego Niemca za
strzelono, rosyjski m ajtek aresztowany pod za
rzutem  zabójstwa.

Belgrad 11 stycznia (pryw.) Jakiekolwiek 
nastąp i rozstrzygnięcie pod względem gabineto
wego przesilenia, w każdym razie  zam ierza król 
dla zdrowia i wypoczynku po niezm iernie uciążli
wej pracy wyjechać na Riwierę na kilka tygodni, 
a  tymczasem ustanowić regencję. Liczne drobniej
sze trudności zostaną przez to odroczone i zy
skany będzie czas, żeby się ułożyły. Król zapy
tyw ał Risticza, czy zechce się podjąć utw orzenia 
nowego gabinetu. Risticz oświadczył gotowość, 
lecz pod warunkiem, że gabinet nie będzie ko a li
cyjnym, ale wyłącznie z członków liberalnego 
stronnictw a złożony; wymienił jako  pożądanych: 
Leszanina, Arakulowicza, Joyanowicza, Vasiljewi- 
cza i Stojanowicza. Potem konferował król z Tau- 
szanowiczem, prezesem  ostatniej skupczyny.

Belgrad pełen  jest p lotek z powodu pani 
Christicz. Mąż jej był prywatnym sekretarzem  
króla, a żona cieszyła się wielkim wpływem w 
konaku, tak  że król widział się w końcu zmuszo
nym m ałżeństwo to usunąć. M ilana Ckristicza 
przeznaczono na posła do Rzymu, lecz dwór tam 
tejszy nie przyjął go z powodu jego żony. N a
stępnie przeznaczono go do B erlina; został tam 

lecz żona jego pozostała podobno we 
W iedniu. Poseł niemiecki hr. B ray otrzym ał na
ganę za to, że nie doniósł o rekuzie udzielonej 
z Rzymu, gdyż tylko w sku tek  nieznajomości s to 
sunków posła  przyjęto. Obecnie największy wpływ 
w konaku m a siostra berlińskiego posła.

W iedeń 11  stycznia. Bank austro-w ęgierski 
przyznał obu zarządom  skarbu państwowego 
kwotę 167.817 zł. jako połowę nadwyżki nad 
siedm procent dochodu, w roku 1888 i odpisał 
tę  kwotę jako częściowe umorzenie pożyczki 80 
miljonów.

Budapeszt 11  stycznia. Izba posłów ro z
poczęła obrady nad przedłożeniem  ustawy woj
skowej. U zasadniali ją  szczegółowo sprawozdawca 
Miinnicb i m inister obrony krajowej Fejerrary-

Poczem zabrawszy głos m inister oświaty br. 
Csaky oświadczył, iż stanowisko jego w obec tej 
ustawy je s t zupełnie i bezwarunkowo tak  samo 
przychylne, ja k  jego poprzednika, a odpow iada
jąc  na in terpelację pos. B olgara, dotyczącą mini- 
sterjalnego rozporządzenia, wydanego w spraw ie 
nauki języka niemieckiego, motywował ja i wska
zywał, że ustaw a o szkołach średnich z r. 1888 
zaliczyła język niemiecki do przedm iotów obo
wiązkowych, co dowodzi, że ciało ustawodawcze 
uznało, iż dla każdego wykształconego człowieka 
bezwarunkowo jest po trzebną znajomość języka 
niemieckiego, oprócz języka m acierzyńskiego. — 
A ponieważ pominąwszy węzły państwowe, łączą
ce W ęgry z A ustrją, ku ltu ra  niem iecka n a jb a r
dziej jest zbliżoną do kultury węgierskiej, przeto 
ciało ustawodawcze postąpiło  mądrze, że język 
niemiecki zaliczyło między potrzebne każdem u 
języki obce. Gdy jednak  zrobione doświadczenia 
od r- 1883 i przy najświeższych egzam inach d o j
rzałości wykazały, że wykonywania tej ustawy 
było wadliwe, przeto w celu gruntownego jej 
przeprow adzenia wydał m inister oświaty odnośny 
reskrypt. (Przeciągłe oklaski).

P aryż 11  stycznia. Senat w ybrał ponownie 
L eoryera swoim przewodniczącym, a w iceprezy
dentam i w ybrał: H um berta, M agnina i Challemel- 
Lucoura. Ju tro  nastąp i wybór czwartego wice
prezydenta. W Izbie deputow anych m iał patrjo- 
tyczną mowę Meline i w niej w obec obchodu 
stuletniej rocznicy wielkiej rewolucji przem aw iał 
za polityką uspokojenia.

Rzym 11  stycznia. Izby zwołane zostały na 
dzień 28 stycznia. Król zatw ierdził wybór pre- 
zydjum w senacie. K onsystorz odbędzie się p ra 
wdopodobnie dopiero w Lutym.

B erlin  11  stycznia. K anclerz przybył wczo
raj o godzinie 9V4 wieczorem.

P etersb urg  11  stycznia. Akadem ja um ie
jętności w ybrała dr. E dm unda Mojsisovicsa z W ie
dnia i prof. K onstantyna Jireczka z P rag i człon
kam i korespondującym i.

W iedeń 11 stycznia. Arcyks. S tefanja przy
syła tu  przed południem  z Abbazji.

Konferencja wojskowa pod przewodnictwem 
arcyks. A lbrechta odbywała przed południem  d a l
sze swe obrady.

N adesłane.
Do w ynajęcia

Dwa pomieszkania
p rzy  ul. Sykstuslciej pod l. 45.

Jedno na pierwszem piętrze złożone 
8 pokoi, salonu z kominkiem i balko

nem, kuchni, przedpokoju, łazienki, spiżar
ni, piwnicy, stajni na 4 konie i wozowni.

Drugie w parterze złożone z sześciu 
pokoi, kuchni, -wewnętrznego, zamkniętego 
kurytarza i piwnicy.

C ią g n ie n ie  d n i a  15 s ty c z n ia  1889- 
P R O M E S Y

n a 4%  Losy Cisańskie, główna w ygrana : z ło 
tych 1 0 0  0 0 0  w  a., sp rzedaje : po złr.
2 ct. 50 za sztukę i P R O M E S Y  n a  4°/o 
Losy W ęgiersk ieg i banku hipotecznego. 

Główna w ygrana : z ł. 1 0 0 .0 0 0  w. a.
sprzedaje p o  z ł r .  3  asa s i t u k ę

- ^ ■ u g j t A S t  S c l i e l l e n . T o e r g '
D :m bank.iwy i k an to r w ym iany w e  L w o w i e .  
P rzy  zam ów ieniu z p row incji uprasza  się. o p rzy 

słanie 20 c t. wige-.i c a  opłacenie listu  po lenonigo .

Przyjechali do Lwowa
11 stycznia 1889.

Hotel Żorża: K. Rakowski z Polski. F . Ję- 
drzejowicz z Żurawiec. M. K om arnicki z Ja ro s ła 
wia. S. Kisielewski z Słupca.

Hotel E u ro p e jsk i: R. hr. Czosnowski z Wo
łynia. Adam baron Horoch z Wrzaw. H. Mie- 
rzeński z Podola rosyjskiego. Ę. M inster z K a
łusza.

H ot(l L a n g a : Ed. Łoziński z Potoka. A. 
Ligęza z Magerowa. W. Borzemski z K nisioła. L. 
S te iner z W iednia. J .Je rem ias  z Poznania. L  Bo
rowicz z Monina.

Hotel A n g ie lsk i: K. Bartoszewski z Ja ro s ła 
wia. H. Karczewski z Opolska. Z. Wiśniewski z 
Hujcza. S. K om arnicki z Rymanowa. C. Łukasie- 
wicz z Mszanca.

Z  zbożowych targów.

11 stycznia Lwów Tarnopol
Fodwo-

loozyska
Czar

ni ewoe

rszenioa
Żyto
Jgozimie.i.
Owies
Gro-nh
Wyks
Rzepak
LnifsnJha
Kinie. ozor.
Konin, biała
Ecnis.szwr.d

6 41—7 30 
5.Ł0—5 7 
5.60—7.— 
5.50 —6.— 
6 50 10.— 
5.25 5 7-: 
13.— 53.60

6 25—7.20 
5.10—5.35 
5.53—6 50 
5.25—5 85 
6 — 10 — 
5 —-  5 60 
12 8013 40

6 10—7.10 
5.10—6.50 
5 2 0 -  6.50 
5.16-5 .76  
6.— 10.—
5.----- 5.50
\ 2  7013 4(

6*85—7.40
*.70-5.16
5.----- 6.76
5.----- 5.60
4.40 9.— 
4.10-4,80  
10.—11.16

^ 0 ,-6 0  -  
4 5 —56 —

48 —59 — 
15 ~  5S —

50.— 60— 
.".7— 53.—

5 5 —43 — 
3 1 .-8 5  -

-  Telegram giełdowy,
W iedeń dm* 11. stycznia godz. 1. min. 45. 

Akcje kredyt 310 90 ' Węg. kolej półn. 
Alpiny ~ 4 7 6 0  wschodn. 178'50
Kredyty węg 313 '2 5 W iedeńskie losy
Anglobanki 122’gO kom. 141-50
Uniony 22F 50  Akcje tytoń. 108*75
Ludw iki 207 75 Gal. obi. indem. 104-25
N ordbahny 247-50 E lbethale 2 0 0 ’—
Lom bardy 1 0 1  75 L anderbanki 226 '—
Losy tureckie 22*25 R enta zł. węg. 1 0 1  67
Staatsbabny 260*25 Bankvereiny 104‘75

R enta węg. pap. 93 60 
Ruble 1 '2 0 /̂a

Usposobienie wzmocnione.

Czerniowieekie 220-25

Lurów. Z Izdy handlowej 11 stycznia 1889 
1. Akcje sa sztukę 
b ez kuponu b ieżącego  p łacą  żądają 

bez dywidendy .- 
Kolej galic Kar. Lud 200 z ł m k 206 50 209 75 

# lwow.-czer-jass. 200 zł w a 218 —  221 50 
Banku hip. . galic. 200 zł w a

t  kredyt, galic. 2 0 0  zł w. a. —
2 L is ty  zastawna za 100 złr  

Banku hyp. galic. & pre w, u 99 90 101 — 
6 ° /0 L isty zastw. Galic. Z ak ładu

kredytowego ziem skiego 36 l e t .   -
B a rk u  hyg. galic. 5 p rc . 10%  ps. 103 15 104 15 
Banku krajowego 4 'L eL  w. a. 85 35 26 35

f 84 — 288 — 
216 —

Tow kred galic. 5 B „ » 102 — U'3 —
a F * 5 a n a £6 — &7 —

A9 ■» * * S 8 5 102 — K 3 —
b » .» b B „ * 92 60 63 60

4V «/S K U 1$ 3 67 2  i 68 25
* a * ^ *lt u s 91 50 62 50

3. L is ty  dłużne za 100 złr
G Z. kr. wł. d) 6 % ; 3 %  w likw. — — 57 50

S « » * !.J) b 2 * — — 48 —
4. Obligi za  100 złr.

Indemnizacyjno galic. 5 prc. m. k. 103 75 1C4 75
Kom. b&nku kraj. 5 prc. w. a. L em. 100 — 1 0 1 —
Pożyczka kraj. z r. 1873 6  prc w. a. 103 25 105 —

1883 4 / ,%  s £4 — 95 —
5. L o s y

LoBy miasta Krakowa . . „ . , 21 50 23 £0 
* s Stanisławowa . . . . 33 — 35 — 

6 M onety.
Dukat holenderski . , . . .  5.64 5.74
Dukat cesarski 5.67 5.77
Napoleondor . . . . . . . . .  9.54 9.64
Półimperjał rosyjski................. 9 8 6  9 96
Rubel rosyjski srebrny ................1 3 6  1*48

„ * papierowy . . . .  1*25— i ’27 —
100 marek niemieckich . . . . 5 9  — 6 9 * —

C. k. jen. Dyrekcja kolei państwowych.
W y c ią g  z  r o z k ł a d n  j a z d y

ważnego od 1 paździeru.ka 1888.
P rzybyw ają do Lwowa  :

1. godz. 15 m. w nocy, z Budapesztu, Lawooznego. 
Stryja, Krosna, Chyrowa, Husiatyna Stanisławowa, Stryja

8. godz. 6 m. zrara, z Suchej, Chyrowa i Stryja.
S godz. 20 m. popołudniu, z Suchej, Chyrowa, Hu- 

siatyna, Stanisławowa, Stryja.
7 godz. 40 m. wieozor, z Husiatyna.

W yjeżdżają ze Licowa  *.
5 godz. zrana, do Stryja, Lnwocznego, Buda

pesztu Chyrowa, Stróża.
10 godz 15 m. zrana do Stryja, Stanisławowa 

Husiatyna, Chyrowa, Suchej.
7. godz. 50 m. wieczorem do Chyrowa, Snobej.
8. godz. 48 n>. wieczorem do Stanisławowa Hu* 

siatyar
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P O W I E Ś Ć  

^ ■ s a - w e r e g r o  SLe iL 4 j o n .t e p ix i .

(Ciąg Jilizy).

Nagie wielka łódź żaglowa, kierow ana przez 
czterech czy pięciu m ajtków podejrzanej miny, 
wyglądających na cudzoziemców, zblizyła się do 
szalupy, i rozmowa bardzo ożywiona, lecz n ie 
zrozum iała d ia strażników rozpoczęła się pom ię
dzy tymi m ajtkam i, a  dwoma czy trzem a z g a 
lerników

Na rozkaz dany przez dozorców, aby wio
słow ali w m ilczeniu, ci osta tn i odpcwiedzio.i szy
derczym  śmiechem.

Od szyderstw a, przeszl dc gróźb, a od 
gróźb na  drogę czynu

Oparci o tylny b u rt szalupy, strażnicy wi
dzieli się zmuszeni użyć broni, i dwaj galernicy 
śm iertelnie rann: stoczyli się w morze.

N atychm iast część załogi rzuciła  się na nie
szczęśliwych strażników  i po zbiciu ich i skopa
niu nogami, wyrzucili ich z szaiupy dc m orza.

Po dokonaniu tej zb ro d n i, pięciu galern i
ków wskoczyło na  łódź, k tóra zbli -yła się do 
szaiupy i wkótci w oczach wszystkich zniknęła 
wśród niezliczonych statków  Meczących się w 
przystani.

Trzej pozostali przy życiu galernicy, któiym  
już nie wiele pozostało do odcierpienia kary. a 
tym  sposobem m e mogący myśleć o ucieczce, 
w yłow li z wody strażników , naw pół um arłych, 
z których jeden  po kilku m inutach oddał o s ta 
tn ie  tchnienie; poczem  wziąwszy wiobła, powró
cili do portu  bardzo  wolno, tak  aby dać swym 
eks-towarzyszom  czas kom :czny do omylenia 
pierwszych poszukiwań.

Jak  tylko s traszna  ta  wiadomość doszła do 
kogo należało, alarmowe dciało poczęło grzmieć,

siejąc postrach  wśród mieszkańców wsi. Chłopi 
bowiem z okolicy B restu. Rochefortu i Tulonu, 
więcej nierównie obawiają s.ę zbiegłego galer
nika, aniżeli wilka lub psa wściekłego! —  I przy
znać jesteśm y zmuszeni, ie  m ają w tern wiele 
słuszności.

Można więc mieć wyobrażenie jak i strach  
wywarło owe pięć strzałów , oznajm iających, że 
aż pięciu wcielonych szatanów, jednocześnie zdo
ła ło  zerwać łańcuchy.

Porucznik skoro dowiedział się o tych szcze
gółach, ktc re stawiliśmy przed oczy czytelnika, 
w dalszym ciągu zadaw ał pytania ną k tóre bry- 
gad jer czuł s e w obowiązku odpowiadać z niewy
czerpaną uprzejm ością i bezprzykładną rozw le
kłością.

Dowiedział się, źe uzbrojone bandy chło
pów, k tóre w idział biegnące przez pola, były to 
odd-iały  w iejski;, z zapałem  przedsiębiorący o- 
bławę na galerników, w podwójnym celu: uwol
nienia kra ju  od tak  niebezpiecznych włóczęgów, 
oraz zyskan;a premium dość znacznego, w ypła
canego przez adm inistracją galer, tem u który do
stawi żywego lub um arłego, zbiegłego galernika.

— A czy po nadają już — zapytał m łody czło
wiek — rysopisy tych pięciu łotrów ?...

— Tak jest, panie poruczniku, a towarzysz 
mój i ja , udajem y się właśnie połączyć się z b ry
gadą sąsiedniej żandarm erj., ponieważ należymy 
do zandarm erji Tulonu; w tym jedynym  celu aby 
jei zakomunikować, według rozkazu, rysopisy p o 
wyżej wzmiankowane..., a  naw et ponieważ po
zostaje mi j=>den egzem plarz dla mojej osobistej 
wiadomości, jeżeli pan porucznik uczuwa cieka
wość obznajm ienia się bliższego, oto jest...

Mówiąc te  słowa Drygadjer wyjął ze skrzy
deł swego kapelusza pap ier i poda! go młodemu 
oficerowi.

Ten osta tn i p rzeczytał co następuje:
„Tomasz Bondois; m orderca (ciężkie roboty 

na całe źyck), — la t czterdzw ści ośm, — nos 
zakrzywiony, włosy siwiejące, w zrost wyższy ud 
średni sgo, blizna ua wierzchniej wardze. —  N ie
bezpieczny.

„P iotr F a rric ; — dwa razy m ordercą (cięż

kie. roboty na całe życie), lat pięćdziesiąt,, — nos 
spłaszczony — ślepy na lewe oko, w łosy siwe kę
dzierzawe, — mały i gruby. — B ird zo  n ieb ez
pieczny.

„W incenty J a rry ; —  m orderca, — (dwa
dzieścia la t ciężkich robót). — la t trzydzieści 
dwa, tw arz czerwona, — włosy błąd — oczy nie
bieskie — na swój wiek wygląda bardzo m łodo.— 
Niebezpieczny...

„Jan  E sp are il, — m orderca, (ciężkie roboty 
na całe życie), —  wieku la t sześćdziesiąt — chu
dość nadzwyczajna, s 'ła  niezwykła, — wzrost wy
soki, — białe włosy, — szeroka blizna na  czole, 
druga blizna na lewym policzku — B ardzo n ie 
bezpieczny.

„P io tr C aboul; — m orderca, — (ciwadzieści t 
jeden  la t ciężkich ro b ó t),— la t dwadzieścia ośm, 
mały, — blondyn, bez zarostu,— tw arz kobieca. — 
N iebezpieczny / 1

— Ależ, — rzek ł młody człowiek uśm iechając 
się i oddając pap ier z rysooisami brygadjerowi, — 
ja k  się zdaje, mniej więcej wszyscy ci zbóje, o- 
kropnie są niebezpieczni!!

—  Pod: ielam pańską opinję panie poruczniku, - 
są to skończone ło try , gorsi od dzikich zwierząt 
w lesie i czarniejsi ja k  dusza szat na!! Najlepszy 
z tej cha łastiy  potnie panu łudzicie stworzenie, 
bez kłopotu , na cztery części, dla tego aby mu 
zabrać piętnaście sous i to z tak ą  naturalnością, 
ja k  gdybym ja  gwiznął kieliszek wódki, uczc.wszy 
uszy p :n a  porucznika.

— Czy sądzisz, że zostaną schwytani ?
— Co do tego nie ma cienia naw et w ątp liw o

ści w moim umyśle... Na czterdziestu dziewięć u 
zbiegłych galerników, chwytają, w ogólności c z te r 
dziestu ośmiu i to najpóźniej we dwa rlni po 
ucieczce. — Bo galernik, widzi pan porucznik, 
cnoćby nałożył na siebie ubranie uczciwego czło
wieka, ci co m ają w tych rzeczsch dośw iadcze
nie, zw ietrzą go zawsze o p ię tn a ś c i  choćby 
kroków.

— A chłopi, czy znają się na tern?
— T ak formalnie, ja k  gdyby ktoś powiedział, 

że pies myśliwski, który otrzym ał edukację, roz 
różni zaiąca od kocicy.

—  A kiedy napo tkają  galerników podczas ob ła
wy, co wtedy czynią?

—  Do li „ha, panie poruczniku, niepodobna żo 
by pan nie znał przysłow ia: „M iłosierdzie dobrze 
zrozum iano rozpoczyna się od siebie sam ego," i 
to d rug ie : „Trzeba schrupać wi-.ka, z obawy, aby 
wilk kiedykolwiek i gdziekolwiek nas samych nie 
schrupał...

— Tak, tak..., — rzek ł młody człowiek śm ie
jąc się, — znam  te aksjom atu.

— A więc — mówił d .loj brygadjer, —  chło
pi stosownie postępuj w tej rzeczy... używają 
rąk  w id tł i kos, przez ostrożność, aż dopóki g a 
lernik  nie przestan ie  nię ruszać...

To znaczy, że ich zabijają ?...
— To się zdarzało  w niejednej okoliczności, —- 

lecz zdarza się także, że galernik  nie je s t na d o 
bre  zabity, i może jeszcze przyjść do siebie...— 
Z resztą  galernik , którem u raz uciec się udało, 
próbuje zawsze poraź drugi, a  skoro tylko te 
wcielone djabły  wyrwą się na wolność, korzysta
ją  z niej, aby mordować, rabować, palić i tam  
d a le j!

Rozmowa ta  p rzed łużała  się jeszcze kilka 
m inut pomiędzy porucznikiem  piechoty a uryga- 
djerem ; poczem ten  ostatni, oddawszy znowu 
ukłon wojskowy, dał koniowi ostrogę i wraz z 
swym t  iw arzysiem  pogalopował ku m iastu, w któ 
rego bram ach wkrótce W) a dwaj znikli.

Młody człowiek jech a ł dalej w tym samym 
kierunku, i p rzechodził w myśli wszystko co sły
szą*. ojzbiegłycb galernikach.

W miejscu, w którem  się znajdował, droga 
była  zagłębioną, a brzegi jej wznosiły się na kil 
ka stóp wysokości i uwi óczone były żywopłotem. 
Jednem  słowem było to miejsce bardzo wygodne 
do zasadzki.

— Jeżeli, — m yślał oficer, — jeden  z tych 
bandytów , którzy za pięiuaścio sous k ra ją  cz ło 
wieka na cztery części, rzuciłby  się z poza te 
go płotu, abyfobedrze,ć  mnie z m unduru — i 
trochę pieniędzy, k tóre  mam w kieszeni, pozycja 
moja byłaby dość am barasującą.

— I m achinalnie obejrzał kurki pistoletów,

znajdujących się w olstrach przytw ierdzonych d i
siodła.

Była to  rozsądna lecz zbyteczna ostrożność.
Jedyne to m iejsce przedstaw iające jak ieś 

niebezpieczeństw o, zostało wkrótce przebyte
W yniosłości zrównały się, — płotów więcej 

nie było i z wysokości płaskow zgórza, na  k tóre 
wjechał młodzieniec, u jrzał w niewielkiej odle
głości u swych stóp lu lo n  z jego białem i dom a
mi tłoczącem i się u brzegu niebieskich fal Ś ród
ziemnego morza, podczas gdy cośkolwiek dalej 
przystań pokryta statkam i, p rzedstaw iała widok 
prawdz/wie imponujący.

—  Tej wspaniałej dekoracji, b rak  tylko, — 
mówił do siebie porucznik. — prom ienia słone
cznego... Potok św iatła spadający z nieba, d o p e ł
niłby piękności tego cudownego obrazu.

Lecz słońc6  się nie ukazało, natom iast m gła 
coraz gęstsza, tak  rzadko zdarzająca się na b rze
gach Prowancji, opadła na morze, . wkrótce za
ledwie było można rozróżnić wielkie okręta, m a
jestatycznie kołyszące się, i podnoszone w regu- 
laruem  tem pie, przez krótkie i szybkie fale.

Nareszcie porucznik wjechał do m iasta.
W yjął z kieszeni pap ier z adresem domu, 

do którego m iał odprowadzić wynajętego pod- 
jezdka.

O dszukał ten  dom u e bez trudu, pierwszy 
raz bowiem w życiu znajdow ał się w T u len ie .— 
Pozbywszy się konia, wyjąwszy z olster ai’odła 
pislolraty w łasnością jego będące i w łożeniu ich 
w k'eszen*e poszedł w stronę wybrzeża, aby się 
przyjrzeć tym niezmiernym przygotowaniom do 
wyprawy algierskie j, o których wspominaliśmy 
w poprzednim  rozdz'ale.

Po dwóch godzinach spędzonych na zads- 
wolnieniu swej ciekawości, m łody człowiek po 
wrócił do środka m iasta, a poczuwszy ogromny 
apetyt, wszedł do wiejskiej Ke-wiarni-Restauracji, 
dobrze się przedstaw iającej, na jedne z głównych 
ulic m iasta.

(C. d. n.)

Kapy, portiery, firanki białe i kolorowe
p o l e c a  w  n a j w i ę k s z y m  w y h o r z e

2022
po najniższych cenach

I l a n t l e l  F .  K N A U E R  i  S Y N
pod „Złotym L w em “ w e L w ow ie.

GALICYJSKI
u - -  iTT

nooząwszy od dnia 17. Listopada 2885.
w y d a j e

4°0 Asygnaty kasowe
z 30-dmowem powiedzeniem

50J0 Asygnaty kasowa
z 90-dniowem wypowiedzeniem. 

1826 95-? D y r e  k  c j  a .

t  s ł k i a m  ś w i e ż y  t r a n s p o r t  p r z e s z ł o

3 . 0 0 0  klg. KAW Y
śłiczi.a aię napalające i nadzwyozai w smaku lepnz j j»k wszelkie Syrlusze 
% k l l g .  p< 9 0  f  itr z-ma1 i poleca . tandel S T  W 9 J C I E G B O W -  

S K I  Cho.-ążczyzna 1. 6. także poleca:

c c k i & js
poleca: 

w głowie klg. 89 centów, 
w kostki „ 4 2  „
w mączce „ 4 2  „ 2876

Z m ien ia  ceny.
Ohcąc pozbyć się nakłada, zniżamy o przeszło 60o/e cenę dzieła

KAPITAN FRACASSE
przez

Teofila Gauticra, w przekładzie Wf. Bogusławskiego.
Powieść tę, dwutomową, bgdącą jednem z naj piękniej- 

szycL arcydzieł Lteratury fran cu sk ie  , może każdy otrzymać 
za 1 zlr.. z przesyłką pocztową za 1 złr, 10 centów, a za 
zaliczką 1 złr. 40 ct.

Administracja „Przeglądu1*
Lwów, Sykstu ska  i 5 .

GALICYJSKI
B A N K  K R E D Y T O W Y  i

p r z y j m u j e  w k ł a d k i

na

a. - t  i * 3  O  2  H sSZ  ZL

i oprocentowuje takowe
1 122 278—?
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nagrodzony m e d a l e m  a sL ilu g t na Wystanie hygienicznc,-leku skiej, uznany poK onj przez U  akowskie 
T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e ,  o az pierwszorzędnych lekarzy jako n.jle ,*y sre lak odżyw." 9 leozniczy i 
w z m a c n i a ł w e  * . s z y s t a f c i i  c h o r o  l a c h  p : s r s i o w y c h ,  ż o ł ą d k o w y c h  (w tatarach 

i ‘ąa. a kiszi k) w niedokrenności, błędnicy, W m o r o i d a c h ,  dla cięż. o chorych i rekonwalescentów etc. 
ote. W a b u  f e a  a g e t y t ,  u ł a t w i a  t i a w i t m i e .  Ghcry ,j l . Hć l i r o w t  >pr<« iuł^iu wn.ost z Jan- 
kazu i sprzedaję wi„z z przep-sem do łatwego sporz yazama Keiiru w domu. HiESTTJB na
być l .  iba jedynie: w Aptece*,. J. Beieera. A. Kochanowskiego, Z Ruckera i w Zajtmdzio. — w y s t r z e 
g a ć  aie lichych n a ś l a  "*tt WltiCCW, Bprzedaw mych pod nazwą Kefiru; żądać wyraźnie Kefir.- Woiaó- 
skiego. P i e r w s z y  S a u k a z k l  Z a k jta d  h t f i ą i w y  3 t r a  8 - W C ^ A N Ś J  l E t f O ,  Lwów, Te

atralna 4. naprzeciw głównego odwachu. Broszura nt. żą lanie grati: 1 frauoo 2397 9 J
■ t n

Magnolina
skóra mcha, szorstka i zgrzybiała ; ;d 
wpływem M a g n o l i n y  staje się migk
ką, przejrzysty i deli iatr%. f ą  J-
i i n a  uouwa c z e k w o n o ś c  n o s a ,  
niszczy w ą g r y  t. ; .  cs *nn, punJ ciki, 
które najwięcej osiadają w clrolijy no
sa. —, Cena tego zn komittgo środka 

1 złr. 60 centów.

Jana Ihnatowicza
magistra farmat j i  i ahjm.ka sądi we- 
so, właściciela fabrysi perfum i mjdeł 

tonleuwych 
we Lwowie ul. Koj ernikt. i. 3. 

w Krskowie, Sukiennice 1. 20. 
w Czerniowcaoh, .Rynek 1. 2.
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Kantor wymiany
c. k. uprz. g il.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w szystk ie  e lek ta  i  m onety
ped  w aiunham i nsjprzystępniejazem i

5 |0 L 1 H T 1  l i i p o v e e x u e 9
jako też

5 u/0 prem iow ane L isty  h ip o tc a c e ,
które  w _dług p iaw a z d. 1 . lipca 1863 (Dz. n. P  XXXVlII 
N. 93) i Da w. post. z dnia 17. g rudn ia  1871, mogą być 
a ż j te  do lokow ania kap:talów  fuoduszow /ch, pup ilarny tb , 
kaucyj m ałżeńskich wojskowych, u a k ru c je  lw a d js , m  w tym  
kantorze do ncibytia.

W szystkie polecenia z prowincji wyko' ują się 
bezzwłocznie po kursie dziennym, bez doliczenia 
prowizji. J734
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Jeszcze je s t  do nabycia

. B Ł A W A T E K
K alendarzyk dam ski

na rok 
1 8  8  0

Cena za tgzemp. elegancko w płótno oprawny 70 ct.
Po przesłaniu za przekazem kwoty 7 5  ct. uskutecznia się przesyłkę franuo. 

Za egzemplarz broszurowany cena 50 ct.
Adrei P  m o n i e c k i  — Drukarnia r-arodowa — Lwów ulica 

Kopernika liczba 7
Do nabyciu również we wszyetkich księgarniach.
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PER SK IE  D Y W A N Y
w spaniałe sułt&ńskie kobierce, z Schiry, Bocbary, Soumaku, 

prześliczne bnfty i

Japońska porcelana
do nabycia przez kil/ta ani we Lwowie

w Hotelu Europejskim Nr. 7.
jakoteż wiele pięknych i n a d ir  rzadk ich  rzeczy, k tóre 

poleca Pani

Karolina Neumann
córka hiszpansko-lureckiego tłum scza  c. k. sądu krajowego

w Wiedniu. ' 2 — 8

w f e s * ; ^  ^
S a ł o ź . c x \ e i  l f i j S  r o l r c .

c. k. naaworna

Fabryka i n s t r u m e n t ó w  klawiszowych
J. H E F fZ M A \M  & S W A .

skład fahi^czDy i zakład wj pożyczania

"^77"o.© n . ,  I . ,  P a r k r i i i g r  1 Q ,
vis—a -  vis salor.u kuracyjnego. 2274 8 —10

B i l e t y  w y z y t o w e ,  z a s r . w r e i i i a  
b f t lo w e  i  w e s e l n e ,  d y p ^ u n y ,  ę l a -  
u y ,  e t i h i e t y  l t u g ! '  e k i e .  f o r o l i  
t o j ę r a t i e  jak-też dm''i w zelale vy  

konuje
L i t o g r a f i a

2414 i nowa

l ł l U J K A R M A
J. R ostkiew icza

we LWOWIE, u liia Wałowa lio/.ba 28.

KSIĄŻKI
bardzo piękne i zajm ujące polskie, 
francuskie i niemieckie wypożycza 
do czytania każdem u w mii jscu lub  
2419 1—6 na  prowincji

Wielka wjpożyczaiuia książek
H. Jasińskiej

we Lwowie , ul. Ormiańska l. 16.

S E K R E T A

dla florastai?cego młodzieńca. 

Przestrogi i rady
zebrał i opowiedział

B r .  B e a ie t.
Dziełko to, obejmujące rozli

czne ra d y  i  przestrogi dla m ło
dzieży, rzuconej samopas po m ia
stach, powinno by s-ę znajdować 
h ręLu każdego dorautającegu 
młodzieńca.

O  O  C i *  5 0  O t .

W. Moniecki
D r u k a r n i a  n s r o d e w a .  

Lwów — ul. Koparoika 1. 7.

Sslarki i wstawki
U haftow ane

oraz

, wstawki tkane kolorami!
w  najw iększym  wyhorze 

poleca najtaniej hanuel

B  Edwarda Sciulnnga
we Lwowie

ulica Hi lioka 1. 16.
2372

LmNDAUł R
wiedeński, używany, w dobrym sta  
nie z fabryki L ohnera je s t do 
Bpizedania w Jaśle  u  lakiernika  p. 
F l d e r k i e w r i c z a .  Bliższa w iado

mość tam że. 2382 1 1 - 1 2

Nowo otworzony magaz; n

T o w a r ó w  M o & t u y & h

i  p r s e y b o r ó w  

do krcwieczyzny, szycia i haftu

2S44 L w o - a r i e  24—86

przy piaou M lackim 1 4 w hotel® 
Europejskim pod firmę

Wilhelm Sydoi
poleca pr stałych cenach fabrycznych 

najju-wszfe materie na suknie damskie, 
kostiumy i pokrycia futer. W ielki wy
bór modny-1! Lo*crowyeh bar-banów 
do prania plnsro tkaarrity, jedwabie, 
wstążki w najlej>szy'h gatui^Hoh 1 ro 
wszystkioh naariiodmojszycih kobrach. 
Oiep.j chuetki .imowe .mgiclskii Hima- 
laja i f ra n c u sk ie  \  łóczkowe. Orygi

nalne franciskis gorsety.
P ró b k i na żądanie frahko.

NAUGZYG1KLKA
z wyźBzem wykształceniem i wielo 
letnią pr“( tyką, ponad-ijąc? gru:i*owne 
języki: f r a n . : u Kk i ,  n i e m i e c k i ,  
p o l a k i  i  m n z y k i ; ,  oraz wszyitkie 
wyższe p s  Z ' ( im  f l t y  z k o l n c ,  mo
gąca s.ę wyuaaać ihiubnemi świa- 
ileotwan r, poszukuje umieszczenia na 

WBi.
B iższa wiadomość ulica Lipowa 1 

46 pod lit. X . X . Nauczyoielka 
w  Stanisławowie. 2420

żonaty, bezdzietny, w sile 38 lat, 
zn a jąc / swój fach og odnictw a pod 
'lażdym względem, poszukuje miBj 
tea  od Igo lutego 1889 ua ordy
nacje. Żona może objąć m iejsce 

jako  Bona lub kluczn.ca 
Lai kaw° zgłoszeniu pod M. R. Lwów 

ul. pań -ku j5 .
2421 1 - 3

E g z a m i n o w a n y

ogrodnik j climieiarz
kawaler, rozumiejący się na gospodarstwie, 
pOBzukuje -idpow. jdniogo - l i  jsca, w ksz- 

dej ctwili, wycadgrodseme nierne. 
L.-kawę zgłoszenia: Poste resta te 

B S. Now dołu k o łi Zbaraża. 2413

IbiissB Pi9. ADakSatów.
K t4 .,  k a ń d r  *!— s e n t  ma, i r j  

w  ..w .si . L k s s p f c t n i a  
w  e k i ą f a i o  18 w l m i y  m is -

• l ą u n l s .
Debry stelmach, żoaaty znajdzie miej - 

sce od Igo marca w Konuohach. Zgłoi. j 
się do Zarządu, poozta w mu >cu.

C^yby kto z pp. prenumeratorów n 
iechciał odstępie odcinki z „Przegląd! 
z powieściami „Za winy niepopełniom 
c.d początku do vru 36 wiączi ;e i „Ri 
izina Bouvene- od pjoząl s 1 do Nru t 
włącznie i za jcką cenę. Zgłoszenia bąt 
w  „Przesądzi-,“ Łą ź listownie pud adri 
są: Alojzy Dołęga Witkowie! i, kierowni 
szkeły Ceniowie, poczta Kozowa.

r. odpowie- 
n i

Poszukuje od 15 marca b.  __
dniej pos-iay zarządzający od la 20  
Podoi: większe;-i gospodarstwa mi — wy. 
zazać się może najchlubniejszemi świa
dectwami. Laska „ j  zgłoszenia uprasza 
nadesłać. Józef famoikn, poBta resta_.:e
w Stałaoie._________________

Kup ę każuą ilość rogaczy i zajęcy, za
płacę j-k  najwięcej m „;na, ofeity proszę 
adresowa, do handlu A. Falit :i w -kiego 

Przemyślu.

Etacownib
in teligentnego, w fachu zegai mi
strzowskim dobrze rutynowanego, 
któregoby się m rg ło  i do ekspedy- 
pji używać, poszukuje magazyn 

złetniczo zegarm istrzowski

J n l j a i i a  Dą b r o ws k i e g o
Halicka 17. we Lwowie.

1 - 3

Poszukuje się b.uy do dzieci, utórs 
umiała szyć, młodej lub w średnim w 
ku. Zgiosić ,ię  ulica św. Mikołaja 1. 
u stróża. 1 wów.

Najlepszy i najpruktyczmejszy s 
kład ’ wychowawczy żeński w Uaucji 
szkołą 6 klasową znajduje eig w Star 
Sączu przy klisztorze Panien Klarya 
św. Kunegundyj w okolicy bardzo =di 
wej położony i tam.

Rozwadów potrzebuje adwokata 
i lekarz 1, _ _ _ _
~ Usob.. inteligentna poszukuje posady 

nauczycieli 1 do jednej *ub w ;ce' pan.e- 
nek. Opróoz przedmiotów szkcinych po
siada język franousiii, dostatecznie nie
miecki 1 muzykę. VJres : Szanowna A d 
ministracja „Pr. egląda '

Upraszam W chlebodawców u k.o- 
rychby zostawa honatai ty L .łan jako 
sługa dworski z Zachodniej Gal.cji, o ła. 
ckawe d nii s.e. ie drogą pocztowi, w me- 
opłaoonym liście pod adresą: S. K. poozta 
DuWWi

Pazna Eugeujr Ku czyckb, dawne jej 
imię klasrtorne Euzebia -  raczy się wo 
własnym interesie zgłoaió pod adre-omt 
Izydor Wesołowski w biiem rowie.

Ktoby miał do zbyt-i-i skrypta oucnnai- 
terji, z któryohby moż 11 się przygotowy
wać do egza n im  paąstw, iw. z racbunko' 
wości, raczy nwiauomić pod adresem: 
A. Wilhelm, ii- Kurkowa 1. 9. Lwów.

E lsa . N ie in»in już więcej cicroli- 
wrści — proszę ( kilka słów co do sjra 
wy - termin nagły.

OdpowiediiAJny redattor* W & cfąw  M a s ło w sk i PapivJ % fabryki Bra*"' Fiiałkowskioh w Cifllej, Z drukarni nar. W. Ma»i«?<*kiego. — Zareądzca: Walenty dodak


